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FrreapJata wynosi: w* I i ?  o w i • rocznie 18 bI — półro
cznie 9 zł. — kwartalni* 4 « .  60 et -  miesięcinie 
1 zł. 60 ct.

g pnesylką pocztową w Pastwie A n s t r | a ck ie m  rocznie 
22 ii. —  półrocznie U  et. — kwartalnie 5 zł. 60 ct. 
— mi ‘ sięcEiiie 1 «L 86 ct.

Z prsesytką pocBtowa za g r a n ic ę :  io całych Nie-nirc 
rocraie 50 marek, kwartalnie 12 marek ' sgr. — do 
Francji i Anglii rocznie ICH frrnk^w, kwartalne 27 
frauai w — di Belgii, Włoch i 'zwajcarji rec»nie 80 
fr., ewart..lnie 10 tr.

fn m e r kosztuje W  centów.
Hanu«kr~ptów Redakcja nie rwrc.oa,,

Przedpłat! 1 ogCunenia przyjmują w r L w o w l t  Biuro 
AdnńnLt.acji „Dziennika Polakiego" pra, placu Hali
ckim i Ajencja W . P i ą t k o w s k i e ? '  plac K-tenralny 
we Wiedniu, Hamburgu, Frani forcie n. M-, v Berlinie, 
Lipsku, Bazylei (Szwa carja) i W rocławiu pp. Haaaen- 
etein & Vrgl.«r w W iednia F . L S b, R. Mosse, Rotter 
i Bpi. w Poznaniu Kaaimiera Keuuiiim Biuro anonsów: 
w Paryżu rułkownik Raczkowski, Faubourg Poiasoniere 
35 O g ł o s z e n i a  prayjmujt /g e n o j-  p. Adama Car- 
refour de 'a  Cvoix-Rouge, 2 Paru w K i a k o w i e  księ
gi, ni,1 Adolfa Dygasińskiego.

O g ł o e r e n a  przyjmują się za opłatą 6 centów oc" miejsc* 
cbjętofci jednego wiersza drobnym dr- idem (petit).

L\jty z pienią' smi mają byó przesyłani f r a n e o  do Admi- 
. -j trać, i „Dzienni1-!- PoL. -ego“ . —  Listy ro^lamacyjne 

ie op.ec.ętowane me podlegają epiacie.

I .u r ó w  17. stycznia-
Wiadomość o zwołaniu sejmów krajo

wych jest zawsze pożądaną Mimo ciężkich 
zawodów bowiem i bardzo szczupłej płod Li
ści 15-letniego kursu konstytucyjnego w Ga
licji, ludność nie przestaje przywiązywać 
wielkiej wagi ao czynności sejmu, i z jego 
pi*cam łączyć nadzieję lepszej przyszłości. 
Za dwa, miesiące najdalej ma się tedy roz
począć nowa kadencja, gdyż według pe
wnych wskazówek iząd ma zamiar, pod 
koniec lutego przerwać posiedzenia Rady 
państwa, i nie zwoływać bezpośrednio po
tem delegacyj wspólnych, lecz ten łańcuch 
parlamentarny przepleść sesją sejmową.

Z dwojakich względów najbliższa sesja 
reprezentacji krajowej zasługuje na szcze
gólniejszą uwagę mieszkańców.

Nędza ekonomiczna wymaga nagląco po
prawy stosunków. Prace sejmowe będą 
więc musiały mieć cechę przeważnie orga
nizacyjną. Wydział krajowy, zniewolony re
zolucjami uehwalonemi w skutek wniosku 
■Barczewskiego co do zbadania przyczyn 
panperyzmu, i wniosku Zyblikiewicza, zale- 
cają,cego utworzenie organicznej budowy. & 
dotychczasowych usiłowań około obmyśle
nia i źród-ł taniego kredytu, ua szerokie roz- 
miłtyy rozpoczął badania Jak wiadomo ro
ześlą on do władi powiatowych kwestjo- 
narjJusze.

‘Odpowiedzi na takowe przychodzą już, 
i sł’użą za materjał obfity dla biura staty
stycznego. Zawierają one mnóstwo szcze- 
gółó ,Wj nadzwyczaj interesujących i zupeł-

przede wszy stkiem żal obejmuje człowieka, 
że tak późno wzięto się do tego, a nie za
raz, wtedy, gdy wyspomuiany poseł ziemi 
saDiborsklej postawił swój wniosek Zacie- 
Wo^ć w kierunku akcji prawnopolitycznej 
i ’ .rttkoś' .zroku na io co się uzieje w 
kra 1 - dozwoliły ludziom" dopatrzeć 
y>ie lkiej d^nios/ości takiej pracy. Nadare
m ne dzieanikarstwo  ̂ siliło się popychać 
repreze -tację do wejścia na tory konieczne, 
i kilka la czasu straciło się poprostu, aż 
dop^ru loika faktów wystąpiła z argumen
tami silnicjszemi od wszelkich powodow do 
gnuśności i wygodnego niedbalstwa, które 
pokrywaliśmy sentymentalnemi adresami 
lub Rrzykactwem politycznem. Gorzkie do
świadczenia nakierowały wreszcie sejm ua 
drogę właściwą, i dla tegoto ludność spo
dziewa się teraz owoców po jego pracach, 
z upragnieniem czekając doniesienia o jego 
zwołaniu.

Zarazem pewna trwoga opanowuje nas 
na myśl, że wTypadki polityczne, wszczyna
jące się poza granicami państwa, mogą w pły
nąć ilbo na rychłą przerwę prac sejmowych,

albo nawet na zupełne niedojście terminu 
do skutku. Obawę tę popiera precedens. 
Wszak pamiętną jest kilkoletnia przerwa, 
jakiej doznaliśmy zaraz w pierwszych latach 
ubiegłego dziesiątka z powodu wypadków 
zalrordonowych i stanu oblężenia, dla miło 
ści Moskwy wówczas zaprowadzonego. Spia- 
wa wschodnia, iak blisko obchodząca Au- 
strję i Polskę, może bardzo łatwo sprawić 
niemiłe wykolejenie parlamentaryzmu w pań
stwie austrjackiem, a wykolejenie to naj
prędzej może dotknąć se my

Spodziewamy się jednak od rządu, że 
w interesie dobra ludności własnej nie do
zwoli aby wypadki zagraniczne wywoły
wały krzywdę dla wewnętrznych stosun
ków w naszym kiaju koronnym. Zresztą 
choćby nawet przyszło dc wybuchu wojny 
i do groźnego rozwoju sprawy wschodniej, 
zgromadzenie Sejmu galicyjskiego może 
mieć dla rządu austrjackiego pewną war
tość polityczną, którą gardzić nie należy. 
Mogą zay- ! takie wypadki, że sejm galicyj
ski nabierze więcej znaczenia, niż cała Ra
da państwa ze wszystkiemi swojemi wich- 
rzyci. lskiemi żywiołami, które nie są po 
ttmu, a y państwo konsolidować, lecz aby 
je lozprzęgaó. I z tej przyczyn/ przys/Ja 
sesja sęjmu galicyjskiego może mieć wybi
tną cechę i odrębną ważność.

na sprzęty 9, prawa paszy 52, poboru płodów le
śnych 3, innych używalności 56.

Jako wynagrodzenie za zniesione służebności, 
przyznano do końca, czerwca 1876 r. 262.421 mor
gów 1424 kwadr, sążni, w drągiem półroczu 1876 
rokn 642 morgów 642 kwadr, sążni, razem przeto 
263.064 morgów 466 kwadr, sążni, w kapitale po 
koniec czerwca 1876 r, 1,069.891 zł. 4 ’ i2 ct. w u- 
biegłem półroczu 5980 zł. 93 '|2 ct , razem przeto 
1,075 871 zł, 98 ct. wa.

Wykazane powyżej eawiwil mta gruntowe obej
mują 154.738 morg. 1223'j, kwadr, sążnf lasu i 
108.325 morg. 842 kwadi. sążni pastwisk, grantów 
ornych, łąk itd.

Sprawy dotychczas niezałatwione rozdzielają się 
na pojodyńcze starosf wa w następującym stosunku:

Najwięcej ba 17 spraw pozostaje do załatwienia 
w staiostwie tarnobrzeskiem, po 10 w starostwach 
mościskiem i zaibszczyokiem, 9 spraw w starostwie 
atryjskiem, a po 7 spraw w starostwach bialskiem i 
tłumackiem. W  4 starostwach jest spraw niezala- 
twionycn jeszcze po 5, w 4 staiostwach po 4, w 5 
starostwach po 3, w 8 starostwach po 2, a w 14 
starostwach tylko po jednej sprawie; w reszcie sta 
restw nie ma obecnie już żadnej niezałatwionej 
sprawy.

Stan spraw serwitutowych po koniec 
grudnia 1876 r.

Od początku ustanowienia władi, serwitutowych 
az po koniec rokn 1876 zgłoszono 28.604 używal
ności, podlegających postępowania w myśl ces. pa
tentu z dnia 5. lipca 1853 r., w której to liczbie 
mieści się 51 używalności, zgłoszonych dopiero w 
ubiegłem półroczu.

Ogólna liczba gmin, przysiółków, kolonij i soł- 
tystw, w których wykazano słnżebiiuści, wynosi 5386.

Z  pomienionej liczby 28.6U4 zgłoszonych służe
bności, załatwiono do końca 1876 r. 28.463 snraw ; 
z tych jednak pozostaje w zawieszeniu ~z powodu 
wniesionych reknrsów m i n i s t e r jalnych, me oddanych 
ekwiwalentów, lab niezłożonych kapitałów wyknpna 
180 spraw, tak iż liczba załatwionych już ostate
cznie spraw wynosi 28.283.

Z  końcem więc rokn 1876 pozostało do zała
twienia 141 spraw, z których jednak tylko 71 nie 
^y*o je, zese wcale przedmiotem dochodzenia, gdyż 
wm.° „ *praw wydano jnż orzeczenia przygotowa- 

-W M 8p LW b>ł0 właśni- W toku.
01 p *!CLJ‘- atnlB*u Półrocza ■■włatwiono ostatecznie 213 spraw- » *~v. 

nc-odv na kor*n<sA J Przeprowadzono w drodze ugody na korzyć .trony uprawnioną} 49 spraw, rur
strzygmęto orzeczeniami „ a korzyść n p ra w iiZ j-  ----- W — — • y iH n u iv u o
Strony 87 spraw, a w 77 wypadnach odsądzonu wy
stępujących z nroszczeniami do słnżebności.

Z orzeczeń zapadłych na korzyść mrony upra
wnionej opiewa 72 na wykup a 15 na regulację; w
liczbie zaś zawartych ugod zmjduje się 41 na wy
kup a 8 na regulacje* i i ■ . . .

Ze względu na rodzaj używalności obejmuj* za
łatwione w ubiegłem półroczu sprawy: spraw poboru 
drzewa opałowego 46, poboru drzewa budulcowego 
23, poboru drzewa na ogrodzenie 24, poboru drzewa

Korespo&denc^ polityczne „Dz. Pol.”
W ie d e ń  15. stycznia.

(R. R ) Sprawa elaboratu ugodowego wstą 
piła w krytyczną fazę Według telegramu do 
Sonn. u Fuiert. Courr z Pesztu, postanowił ga
binet T iszy na naradzie pod przewodnictwem 
cesarza 14. tm. prosili o dymisję, gdyby zamar- 
kowane w memorandum stanowisko gabinetn 
węgierskiego nie zostało uwzględnione, lub gdy
by sprawa bankowa odrębnie od innych stypu- 
lacyj ugodowych miała byó traktowaną. Trudno 
przypuścić, iżby cesarz przyjął dymisję z tej 
prostej przyczyn/, że przez zmianę osób czy to 
w Cis czy Translitawii nie ułatwiłoby się wcale 
rozwikłanie tego węzła gordyjskiego; hr. An- 
drassy konferuje tak/e gorliwie z członkami ga 
binetn węg erskiego, lecz usposobienie uczcstni 
ków w tej konferencji zebranej na wieczorze u Ti 
szy nie było wcale tego rodzaju, jakie zwykło 
się malować na twarzach zadowolonych z poga
danki, Gabinet cisliławski odbył tak«e w sobo
tę naradę, na której miaty zapaść ważne posta 
no wierna; jak  npeWubiją zaraz po zwołaniu tbu 
parlamentów złożone zostaną przez oba mini 
sterstwa tak radzie państwa, jak  i sejmowi wę 
gie skirmu, oświadczenia co do stanu sprawy u- 
godowej, don  utrzymuje, iż w kwestji banko
wej zapadnie decyzja najdalej pod koniec sry 
cznia, lecz w jakim kierunku, o tern nic nie 
nadmienia; natomiast organ „T iszy“ uderza sil 
nie na Koszutha za list jego w sprawie banko
wej zarzucając wn, iż usiłuje rozbudzić prawno- 
państwowe spory. J u ż to były ekf dyktator roz 
pisał się na wszystkie strony, świeżo D<My Te 
hgraph zamieszcza list jego w odpowiedzi na 
prośbę uir. Adama w Glasgowie co dc sprawy 
srrbskiej: Kossuth w liście swym głosi krucjatę 
przeciw Lfoskwie.

Budżet ministerstwa wojny ma już byó uto- 
zonji : ordinarjum wykazuje podwyższenie o 
JOO.OOO, ekstraordinarjum o 3000 złr. zarówno 
rozesłało ministerstwo wojny pod datą 9. tm. 
okólnik do zarządów kolejowych z prośbą o kre 
dytowanie wypłat za przewóz wojsk aż po ukoń 
czeniu wojny. Przybył tu hr. Taafe, zapewne 
aby się porozumieć z bar. L ass9r tak co do nie

konstytucyjnego rozpisania dodatków przez wy 
dział krajowy w Inspruka jak i co do zwołania 
sejma tyrolskiego.

S n m l  n ł  12. stycznia.
(k) Prawda, którą oddawna powtarzał świat 

trzeźwo zapatrujący się na tok spraw konferen
cyjnych, stała się po wczorajszem posiedzeniu 
konferencji namacalnym pewnikiem. Cały ten 
aparat dyplomatyczny był podjęty przez moc°,r 
stwa, w celu uspokojenia pnbliozności i nie trwo • 
żenią jej przygotowaniami do wojny, która stała 
się konieczną po tem wszystkiem, co zaszło po
między Moskwą a Turcją i Auglją. Z  wido
cznym zam^rem osiągnięcia powyższego celu, 
mocarstwa postawiły z góry warunki Hiemoże- 
bne do przyjęcia, i rozpoczęła się gra, w której 
role aktorów zmieniały się stosownie do mniej 
luk więcej zręcznego kroku, postawionego na 
śliskiej szachownicy dyplomatycznej. W szystko 
atoli ma swój koniec; skończyła się przeto po 
trzeba czekania dla Turcji, i oto już po raz 
czwarty czy p.ąty powtarzają kategorycznie de
legaci W . Porty, że ona jest gotową do rozpra
wy z wszechpotężną Moskwą i czeka na nią na 
placu boju Nie inne ma znaczenie wczorajsze 
odrzucenie przez W . Pertę projektu konferen
cji, wniesionego przez delegata francuskiego, p. 
Chaudordiego, który jest prawą ręką Ignatjewa. 
Safw et pasza stanowczo acz skromnie oświadczył 
wczoraj to samo, co na początku, mianowicie, że 
interwencja mocarstw przy mianowaniu jenerał 
nych gubernatorów, tudzież ustanowienie korni 
sji międzynarodowej „nie jest zgodne 2 udziel 
nością państwa tnreckiego." Ostatni ten frazes, 
oznaczony cudzysłowem, stał się stereotypowym 
w odpowiedziach W . Porty na każde domaganie 
się mocarstw

Ajenci Ignatjewa, czy to na tutejszym bru 
ku, czy figurujący jako korespondenci do dzień 
ników moskiewskich, starają się wmawiać, że to 
Turcy, bojąc się wojny, zwlekają z dnia na 
dzień ze stanowczą odpowiedzią na ultimatum 
m oskiewskie, którego wykonawcą jesc obecna 
konferencja Otóż tak nie jeat; wprawdzie pan 
Ignatjew ciągle grozi odjazdem, nawet trzy  sta
tki ustawił na Bosforze a część swych rucho
mości z archiwami i stajnią wyprawił do Odes
sy, lt-cz mimo to siedzi on tutaj i wyszukuje 
ciągły  preteksi do pozostania jeszcze dłużej. 
Najlepszym dowodem tego jest to, że ju ż po od 
rzuceniu ' ficialnem przez A T . Fortę jego warun
ków i specjalnego memm-jalu. starał się 6 . b. m. 
poro^nmioć bezpośrednio z Midhatem, przyczem 
zaproponował Turcji /uacznie łagodniejszy Dowy 
projekt moskiewski, podług którego komisja mię
dzynarodowa dla B ułgarji i Bośnji miałaby tyl 
ko d o r a d c z y  g ł o s ;  zam.ast zundarmerji cu 
dzoziemskiej mogliby być wprowadzeni u r z ę 
d n i c y  p o l i c y j n i  z c u d z o z i e m c ó w  w  s ł u 
ż b i e  W.  P o r t y ,  a na miejsce gubernatora za
twierdzonego przez mocarstwa europejskie, mógł
by być powołany B u ł g a r ,  p o d d a n y  t u r e  
c k i ;  na końcu była dolana niby pogróżka, że 
w przeciwnym razie zaraz Serbja zosvanie po- 
pchni-. ą wdania rozejmu i rozpoczęcia kro
ków nieprzyjacielskich. Pomimo to albo może 
dlati go właśnie, W . Porta, jak io widać z po
siedzenia wczorajszego, nie dała się zmiękczyć, 
a. V Ignatjew  tymczasem zamiast wyjechać dzi 
siaj, znowu do przyszłego tygodnia odkłada swój 
wyjazd, ku niesłychanej uciesze swych kolegów 
konferencyjnych i całego świata tureckiego

Dr. Busoh, o którym  pisaliśmy, już przybył 
tutaj, i jak  słychać, ma zająć mitjsce po br W er

terze jako zastępca jego, gdy ten po skończonych 
konferencjach odjedzie do Niemiec. R eszta też 
delegatów porobiła swe pakunki, ale widocznie 
chce jeszcze cieszyć się do ostatka widokiem p. 
Ignatjewa w kłopotach, i dla tego zwleka z wy
jazdem SaiiSbury jest jednak ek pokazuje się 
nąjzawziętszym aekawcom, bo gdy mni dzisiaj 
już kapitulują z towarzyszenia wielkiemu igu a- 
tjewowi — jeden szacowny lord stanowczo oświad
czył, że nie opuści najdroższego kolegi aż do 
ostatniej chwili. —  I  proszę tc  potem nic wie
rzyć w przyjaźń A.ngiji dla Moskwy!

W  tej chwili tłumy pospieszają na S taiy  
most, by oglądać scenę pizyjęcia studentów wę
gierskich wiozących Abdul-Kerim owi szaolę ho
norową. Na niektórych domach węgierskich po
wiewają chorągwie narodowe węgierskie i tu- 
j eckie

Ziemie Polskie.
Jak się dowiadujemy z ust pewnych od 

przyj-zdnego z W arszawy, car zawezwa* do P e
tersburga hr. Krasińskiego z Opinogóry i mar
grabiego Wielopolskiego. Ażeby razem z nim 
mieli być wezwani także niektórzy wyżsi arzę 
dnicy z Kongresówki, jak  tego chce pewne pi
smo lwowskie —  mc nie wiemy.

To t£.kże jest pewnem, że od pewnego cza
su rząd moskiewski cichaczem ni etyl ko pozwolił, 
lecz nakazał naw et, aby w szkołach w  K ongre
sówce wykładano religję w języku polskim, a 
nie w moskiewskim jak dotąd było. W  w ykła
dach jeog afji P o ls k i, ma zajść toż samo.

Dziennik Poznański podaje ostateczny rezul
ta t wyborów w zaborze niemieckim, a mianowi
cie : ^  ̂ mieście P o z n a ń  i okręgu tegoż, w y
branym sostał hr. Hipolit Turno. W  p i e s z e -  
w s k o  w r z e s i ń s k i m ,  hr. Stefai Żółtow 
s k i , w L r ó b. s k i m ks. Roman C z a r t o r y 
s k i ;  w i n ó w r o c ł a w s k o - m o g i l n i -  
ć ki t u  Tomasz B[ozłow ski; w s ż u b r ń k o  wy-  
r z y c k i m  hr. Leon- SkórzewLki; w s z a m o t u l 
s k o  o b o r n i c k o - m i ę d z y c h o w s k i m  
hr. Stefan K w ilecki (dz^ki Bogu; NiemiecR8n- 
n6 o mały w łos, że nie pY.resżrdt!); w  g  p i e- 
ź n i e ń s k o - w ę g r o w i e  k i m Eustachy 
R ogaliński; w ś r e m s k o - ś f e d z k i m  ar. 
Roman Kom ierowski; w k r o t o s z y ń s k i m  
T . M agdziński; w o d o I a u o w Ł * '  
s z o w s k  i m Ksiądz Ferdynand ksiąU  
w iłł i w b u k o w £ k o - k o ś c i a ń 8 Ł i m  hr. 
Józef Żółtowski

A  zatem , naszych wybrano j e d y n a s t c ,  
a tyłku w trzech okręgach: b a b m o s t k o -  
m i ę d z y r z e c k i m ,  c z a r u k o w s K o - c h o d z i e -  
c h i m  i w w s c h c  w s k i m . przeszli N iem cy: 
br. Unruh-Bomst, landrat Colman i hr. Putt- 
kammer

W  okręgu b y d g o s k i m ,  sprawa dotąd w 
zawieszeniu; ani nasz Rogaliński, ani Niemiec 
jakiś Wehr, nie otrzymał absolutnej większości; 
przyjdzie więc dalej popracować.

W  Prusach zachodnich wybrani: w okręgu 
w e j h e r o w s k i m  Z yg. Działowski; w s t a i o -  
g r o d z k i m ,  hr. Adam  Sierakowski; w  c h o j 
n i c k i m ,  Leon Ozariińaki.

Przepadli nas< kandydaci w okręgach b r o 
d n i c k i m ,  l u b a w s k i m  i ś w i e c k i m ;  w okrę
gach zaś s z t u m s k o - m a l b o r s k i n  c z ł u -  
c h o w s k o - z ł o t o  w s k i m  i c h e ł m i ń s k i m  bę
dą jeszcze walczyr: Teodor Donimirski z W in 
terem, Brandziński z hr. Eulenourgiem, Scza- 
uiecki z dr. Gerhardem.

W  ogóle rzeczy biorąc, wybory się udały

Powrót z tamtego świata.
Prw,»

A  M  JYI>* A  C i I A R C A .
przetłumaczył z frrnciiakiega.

W ł o d z i m i e r ®  P o d g ó r s k i .

(Ciąg dalwy*)
—  Spójrz w przeszłość, przypomnij sobie 

pierwszą iw ą m iłość, mówił dalej Leon. W sr^k 
wtedy kochałeś i byłeś pewny> będziesz ko
chał wi lki  —  i cóż się „tało Z tĄ twmą miło
ścią V... Być może, że już nie pamiąty?2 
żeś kochał.... W ejrzyj teraz w przyszb"'5; j-k  
m yślisz?-, ile lat trwać będą dzisiejsze twe za- 
p a ły ?l R o k , dwa — ■ dajmy sobie zresztą, ze 
pięć lat —  a  potem co?... Nie pojmuję dopra
wdy, jak człowiek rozumny może się dać tak 
opanować zi ‘kornemu uczuciu , jakiem jest milo- 
o ć ! Poczekaj tylko, a może prędzej jak  się tego 
ł*|ioa*iewauz. będziesz mówił o pannie d’Ervil- 
lers t»>k spokojnie, jak o śniegach przeszłoro- 
czaych bUj l} prawach L ikniga.

1 i gdyby tylko było to w mej mocy!
eawołał L^dwiŁ

,. ^uze jest w twej mocy! To tylko 
kwestja c z is ,  p racujł staraj się,  a zobacz\»z! 
Staraj siq miłość namiętnością: wv-
iknii sobie cel j esteś młody, zdolny i ma
jętn y; ka* *a r°ga stoi ci otworem. R zuć się
do polityki n a p r z y j^  & % czasem nabierzesz 
gustu do nądzo ^?*eikieg 0 rodzaju, które świa
tem rządzą. V  „  . - złonkiem zgromadzenia,
staniesz na ęZLlfc Partji. Ambicja się obudzi i 
może zapiagoiesz n ĉ Wysoko... Będziesz wie
rzył w to, coś szecc naiesię^j bronił... Bę
dą na ciebie naPadao, będzie8z mja} nieprzyja
ció ł, a przecież cos warte . to rozrywPa / i e  
Pozwala się n u d z ie - .J e s lis  katouk _  odrzeknij 
si«ispraw świata ^go posyp rrfowę p0r)iołem i 
ńddaj się cały B o ga; «,uny  wiarą i
m iłjś iią , grzmieć będziesz z kazalnicy j *ygiace 
serc skruszonych rzuci się pod twe stoj y \ 
korą. O jakże maluczkiem wyda ci się wtenczas 
w szystko, co cię tak mocno zajmuje dziś i tra
pi 1... M fc i  ochotę do wojak* —  zostań io ta i*

rzt-m, leć w ogień , i szaleństwo twe zaraz uleci 
z dymem aimatnim. Poznasz niebawem, żei ko
bieta nie jest jeszcze rzeczą najpierwszą , której 
PAswięcjc się należy... A  jeśli ani wojskowosr. 
^ ‘ kapłaństwo, ani polityka nie mają dla ciebie 
wielkiego powabu, jedź na w ie ś , zagrzeb się

17  ̂J J - • j 1---ni 6*1 j jC U ń LlcL W lcB  ) Z taglńC *!
w ci^zy samotnej, z dala od ludzi, żyj tylko z 
P » a ona cię niezawodnie pociesz/ Rób
i  3 -ee8z > ale rób co najprędzej, wybierz jedno 

nnłrt^a wybierz cokolwMk, ale otrząśnij się 
P Ozenia . W iakip. sam dobrownlnip wlazłaś7â > h?6? 1!}’ w jakie sam dobrowolnie wlazłeś.
u , u °ś ,jazo poświęcił m iłości, i miłość mści 

się teraz na tobie, bo takie jest prawo... Bądź 
mężnym i Wajcz

. Może i prawdę mówisz; spróbuję, odpo- 
ział Ludwik w zamyśleniu, i pożegnał Leona. 
~i Gdzież to ? zapytał Leon odchodsącego. 

-^araz w rócę, odpowiedział Ludwik, 
s/cni Pfttrzał gdzie pójdzie; Ludwik po- 
Mignons Praewozu > co znaczyło, że poszedł do

d» s A  ś ś a * j f c ^  *“

F i■
jak . lrtńrv8u 0 atyńczy. B ył on z rodzam
ludzi, ,ych świat jest teatrem ; lubiał

patF Przekonawszy 2 l ° W*ie ^ w ią z u ją  z zadania.
™ .oKLM in i T ze żadne niebezpieczeń

stwo nie zag j „  , ?ąb elli, Frydryk postano
w ił natychmi . puc :jc Miguons. Dowiedzia
wszy się o tem pan ue L esp ^ retz, jak najmo
cniej się sprzeciwiał, starał się wszelkiemi spo
soby zatrzymać *  ryaryK a, ale Fryd ryL  nie dał 
się namówić; postanowił j ak najprędzej w yje
chać. Od czasu oswiadc mia Ludwika, że gotów 
zrzec się majątku up rzecz brata j siostry, pan 
de Lesparetz począł zr >w y.ietrzyć w kierunku 
Frydryka. N ie mo?ąc poradzić z Frydrykiem, 
poszedł do Izabelli i szepnął jej kilka słów, dając 
do zrozum ienia, że można byłoby teraz wrócić 
do F ryd ryka, bo Ludwik tak dobćze jak  nic 
prawie już nie ma, a zatem na męża nie tyle 
przydatny co pierwszy, ale Izabella z oburzeniem 
przyjęła insynuacje opiekuna czułego. Czyż mogła 
opuścić Ludwika wtedy w łaśnie, gdy ten dobro
wolnie zubożał za jej aprobatą?

Powróciwszy z niczem , pan de Lesparetz 
zastał w swoim pokoju barona.

. Poradź-że tu teraz z dzisiejszemi panna
m i.... Formalnie w głowie im się poprzewracało! 
Człowiek stara się , robi co m oże, a one ani 
słyszeć nie c h cą !... Jedna tylko Augustyna co 
jest jak  się należy, a reszta wszystkie powa- 
rjo w aty!

—  Co się stało? zapytał baron.
Pan de Lesparetz opowiedział co się stało
—  Przynajmniej nie masz pan sobie me do 

wyrzucenia. Niech sobie sama w in ę  teraz przy
pisze ; pan, spełniłeś swój obowiązek. Sumienie 
pańskie może być spokojne, rzekt baron.

— Sumienie, śumienie!... t̂o pri w d a, m* 
co będzie z fabryką? Fryóryk jest inżynierem, 
buduje drogi żelazm , ciągle iru  trzeba szyn do 
kolei!

N azajatrz Izabella była na tyle zdrowszą, iż 
mogła wyjść do salonu Zdawała się być jeszcze 
cieniem śmierci owianą. Dziennikarz, który u 
myslnie przybiegł był do M ignons, aby zobaczyć 
Izabellę widząc ją tśtk b'adą, smutoą i chwiej
ną, nazwał ją L  (banką gro łu  .... Spcjrzcl' 
n? siebie i Izabella poczuła co myśL o ni j 
Leon. D ała mu nieznacznie znak, aby usiadł 
koło niej.

—  Pan mnie nie lubisz, ja  to w iem ; pan 
masz do mnie pretensję z powodu swego przyje- 
ciela, rzekła Izabella.

— Prawda, odrzekł Leon.
—  Ach. żebyś pan wiedział, mówiła dalej 

Izabella, co się dzieje we m n i e ,  t o  zamiast obwi
niać, żałowałbyś n ie  pan tylko... Oddałabym ży
cie, byłem tylko mogła się zmienić.

Leon w yczytał z wyrazu tw aizy Izabelli, 
że prawdę mówi.

—  W ybacz mi pani... pani dużo cierpisz.
—  C zy dużo ?!.. nie ma prostej dziewczyny, 

którejbym losu nie zazdrościła... Serce mi pęka... 
chciałabym um rzeć!

Żegnając się z  innymi, F ryd ryk  nie mógł 
ominąć Izabelli. W yszła była wtenczas na ga
nek, ustawiony zwykle kwiatami. Zbliżył się 
Frydryk i poczęli mówić z sobą. Co mówili ; o 
czem mówili ?... trudno powiedzieć. Ona siedziała 
na tłońcu, oa stał pued nią.

R zekł nareszcie Frydryk':
—  Przychodzę pożegnać panią... Zapomnij 

o mnie... ja  pierwszy o to proszę...
Pochvl'ła głowę m ilczała; tylko dwie duze 

łzy, jak  duże brylacy, stoczyły się z rzęs dłu
gich po tw arzyc’e wybladłej.

Podniosła głowę, szafirowe oczy były łez 
pełne, ale sama była spokojna.

Przechodził wtedy P iotr ogrodnik koło 
gankn

—  Piętrzę, rzekła , niecL Piotr u yrzuci z 
wazonów moje drzewka pomarańczowe i spali.

Frydryk zadrżał.
—  To tylko jedao mi pozostało po p an u ; 

gdybym choć listek zachowała, listek ten ciągle- 
by mi przypominał...

W  tem nadszedł Lndwik i zbliżył się do 
nich. Powitali go z uśmiechem.

—  Może masz jakie interesu w  P aryżu - 
jutro wyjeżdżam mógłbym więc załatw ić, ^zekł 
Frydryk do przyjaciel!

Izabella wstała.
Podaj rai panjrękę i przejdźmy się trochę. 

Zimno mi... rzekła Izabella do Ludw ika
W róciw szy wieczorem do domu, Ludwik 

znalazł na stoliku w swoim pokoju dwa listy. 
Jeden był od Izabelli, na drugim pozaał rękę 
Frydryka. W ziął naprzód ten drugi.

F ryd ryk  pisał:
... »Sp°dziewam się, że gdyśmy się już pogo

dzili, to pogodziliśmy się na dobre mój drogi, i 
wszystkoś mi przebaczył. Cierpiałem nie mniej 
od ciebie... J

W iesz dobrze, że to, co było zaszło, stało 
się samo przez się; naturalnym biegiem okoli
czności, których nigdym nie w yw oływ ał.. Gier 
piałem może nawet więcej od ciebie, bo czułem 
wyrzuty, a ty ich nie miałeś. Postanowienie moje 
nie od dzis pochodzi. Jakeś tylko wrócił, poją 
łem zaraz, że należy się mi oddalić, i w ifsz do
brze, żem odrazu posłnehał głosu sumienia. Z ja 
wiłem się w Mignons wtedy tylko, gdym jak 
wszyscy sądził, że panua d’Erwilliers jest umie
rającą. W yzdrowiała, ja  odjeżdżam, ona do cie 
bie należy. “

„Bardzo być może, że przez czas długi nie 
będziemy się widzieć; bardzo byó nawet może,

że nie będziecie mieć o mnie żadnych wiadomo
ści. Cóż będę mógł wam pisać? Jeżeli dziś pi
szę do ciebie, to dlatego tyiko mój drogi, aby 
cię upewnić, że nie mam do ciebie najmniejszego 
żalu, a nietylko gniewu. Niech wiem przynaj
mniej, że jesteście szczęśliw i; to będzie jedyną 
dla mnie pociechą! Pamięć o Izabelli będzie dla 
mnie jakby snem jakim ; nie żałuję, żem został 
zbudzony.u

„.Jeżeli cokolwiek może mię rozgrzesryu w 
twych oczach, to przypominam ci mój drogi, że 
gdy przed kilku miesiącami przybyłeś z A m ery
ki, zapomniałem o w szystkiem ; ciebiem tylko 
wid: iał. z twojego powrotu serdeczniem bię c ie
szył. Póź dej stanęła m. w oczach rzeczywistego. 
Peiąłem, że obecność twoja zagradza mi drogę, 
ale jednocześnie i to pojąłem, jak powinienem 
postąpić w podobnym wypadku. N ie chcę ci mó- 
W’ ó, że ofiara lekk* mi była; skłamałbym to 
mówiąc Chcę powiedzieć tylko, żem ani chwili 
nie wahał się sjjęłnió, co do mnie należało. N ie 
miej więc do mnie zalc, tak jak  ja nie wiatr, do 
ciebie mó. drogi, i jeśli spotkać się nam przyj
dzie, podaj mi rekę jak  bratu twojemu.*

L is t  Izabelli był następujący:
„P iszę do pana jak  do przyjaciela 1 b iata  

mojego. Nie gniewaj się na mnie za boleść, 
jaką ci byłam sprawiła. N ie winnam tem u ; 
nie chciałam tego. W ola moja była tu niczem. 
Bóg mię widzi, że prawdę mówię. P an co j e 
steś dobrym, pan co jesteś silnym, dopomóż n i  
proszę N ie może być, abym z panem nie była 
szczęśliwą. Pau mi dopomożesz zostać szczęśli
wą; jestem chora; mam gorączkę; starania pań
skie, nie wyczerpana dobroć pańska, wyleczą 
mię niezawodnie. W róci mi dawna pogoda du
szy i będę cała należeć do pasa. Cnciałabym 
krwią m^ją okupić kav.dą kroplę łez pańskich, 
których nie chcący byłam powodem."

„Pozwól mi pan zanieść do uiego jedną 
Pr' źbę, i obiecaj mi, że ją  wysłuchasz. Jak  
tylko nazwisko pańskie stanie się mojem nazwi
skiem, zaraz ztąd wyjedziemy. Jest coś takie
go co mi się tutaj nie podnba; sama nie wiem 
co takiego, ale się nie podoba. Chciałabym ode
tchną^ innem powietrzem. Jeżeli paapozwolisz* 
pojadziemy da W io ł. i ■ iJdi i i  WjzaMd
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pomimo intryg niemieckich. Zawdzięczać to na
leży  gorliwości obywatelskiej tak chłopów, księ
ży, jak  i szlachty miejscowej

S p r a w a  w s c h o d n i a *
Niepewność co do wyniku z obrad konfe

rencyjnych przedłużono znowu, przedtem miała 
się ona skończyć we czwartek, wczorajszy jodnak 
telegram donosi, że niepewność ta  potrwa je
szcze do soboty, ponieważ w dniu tym dopiero 
da Turcja stanowczą odpowiedź. Wobec uaci3ku 
ze strony mocarstw, a z drugiej stanowczości 
T u rc ji, w idoczna, że P orta opiera się na sil- 
nycn podstawach i że ostatecznie dziś przedsta
w ia się to mocarstwo jako faktyczna s iła , jako 
państwo, trzymające w swom ręku losy wojny. 
T aka  zmiana frontu zdumiewaćby m ogła, gdy
by nie najpewniejsze wiadomości z wielkiego pań
stw a carów, że wewnątrz ma ono wielkie kłopo 
ty  nie do pokonania nawet. Przyczyniają się 
nietylko do tego nadużycia popełnione w admi
nistracji wojskowej, ale i groźne objawy w wię
kszych m iastach . tak w dawnej stolicy Moskwie, 
jako też i  w  nowej i w wielu miasiach guber
nia lnych.

N ie zadziwi żarom nikogo, ż e , jak  donoszą 
z Petersburga, jenerał Ignatjew  miał otrzymać 
rozkaz od swego rząd u , ażeby w razie rozejścia 
się konferencji bez rezultatu wręczył Porcie ul 
tim atum , agendy zaś poselstwa złożył na 
ręce reprezentanta włoskiego. W ątpić jednak 
można, czy rzeczywiście ultimatum tak;e nastąpi, 
tembardziej, gdy rząd petersburgski pragnie się 
wycofać a Porta przeciwnie przyjęłaby wypo 
w iedzenii wojny z radością.

Z  Berlina donoszą , że bliski termin wojny 
prawdopodobnej, spowodował rokowania dyploma 
tyczne, mające na celu utrwalić podstawy pra
wa morskiego międzynarodowego, któreby znalazły 
w  razie wojny zastosowanie. Moskwa miała o- 
swi&dczyó gotowość poszanowania zasady niety
kalności własności pjywatnej na morzu, skoroby 
Porta zapewniła toż samo. Porta jednak opiera
ła się dotychczas ze stanowczą odpowiedzią i 
zdaje się najprawdopodobniejszem, że w tym w y
padku usłucha Aag i j i ,  która jest stanowczo 
przeciwną wszelkiej zasadzie nietykalności na 
morzu. Oczywiście, że wchodzi tu w rachunek 
i ta ewentualność, iż w razie wojny pomiędzy 
M oskwą a Turcją i A n glja  udział w niej przy
jąć może. Trudno oznaczyć te im in , k itd y  to 
wmięszanie sig A n glji nastąpi, ale bądź co bądz 
me ulega ono wątpliwości. Przyjęcie za.s&ay nie
tykalności na morzu przez resztę mocarstw by
łoby dla A n glji bardzo nie na reW  . przekonani 
są zatem w kołach dyplomatycznych, że Turcja 
w  razie wybuchu wojny nie zgodzi się za żadną 
cenę na uznanie powyższej fasad y.

Korespondent z Petersburga do Tagblattu 
donosi, że gabinet petersburgski czyni jeszcze 
ostateczne usiło warią, ażeby można skłonić mo
carstwa dc kroką wspólnego, a dopiero gayby 
się to nie powiodło, ma być wydany rozkaz je 
nerałowi Ig » atjewowi do wręczenia na własną 
jękę ultima^im Porcie. Z  innej strony donoszą, 

,, o terach dyplomatycznych są przekonani, iż 
rfiektóre mec-arstwa chciałyby w razie bezpośre
dniego konfliktu pomiędzy Turcją a Mookwą wy 
stąpić z wnioskiem pojednawczym, do czego ma 
nastręczać precedensu §. 8. traktatu paryskiego. 
P aragraf wzmiankowany bowiem w yraźnie za 
strzegą, że w razie konfliktu pomiędzy P ortą a 
jednem z mocarstw podpisanych na traktacie, 
reszta mocarstw obowiązaną jest pośredniczyć, 
ażeby zapobiedz użyciu siły. Telegram z Peters
burga, który umieszcza N  u« fr Pressa, usiłuje 
przedstawić M idbata paszę jako intryganta. Te 
legram ten, pochodzący widocznie ze sfer urzę
dowych Petersburga, brzmi:

Midhat usiłował wzniecić nieporozumienie 
pomiędzy reprezentantami mocarstw, i w tym 
celu zaprojektował dyskusję nad notą nr. A n 
drassy’ego, byle tylko pozyskać Austrję dla swo
ich planów. Pojedynczym członkom konferencji

proponuje to, o czem przekonany, że inni nie 
przyjmą. Członkowie konferencji mają być zde
cydowani nie przyzwalać na żadne dalsze kon
cesje. (Bieda tylko, że Turcja o nie wcale nie 
prosi, lecz bierze je w skutek swego energi
cznego i stanowczego zachowania się. R  D z. P.)

O kłopotach, które paraliżują energję i sta 
nowczość rządu moskiewskiego, donosi obszernie 
Tagblatt w korespondencji z Odessy.

O pivgramie najliczniejszego stronnictwa w 
państwie carów, mianowicie o programie socjali
stów pisze korespondent: W  programie tym
nie znajdziesz żadnej podniosłcści, żadnego za 
pału. Ze straszliwym spokojem nakreślono tu 
puokt za  punktem metodę wywrócenia i obale
nia w gruzy dzisiejszego społeczeństwa moskie
wskiego. Organizacja rewolucyjna ma być pro
wadzoną i w roku bieżącym, a kadry jej składać 
mają żywioły najinteligentniejsze. Główny n a 
cisk położony na sednanie zwolenników w armji, 
tudzież na prowadzenie zaburzeń częściowych, 
dopóki uie będzie można wystąpić w calem pań
stwie z powstaniem powszeehnem przeciwko 
rządowi. Donosi dalej, że przcd kilku tygodnia
mi w Odessie na balu publicznym zamordowano 
niejakiego TabUewa. szpiega. Daremnie prowa 
dzono śledztwo, abj w ykryć sprawców, dopiero 
pewnego dnia pojawiły się n& rogach ulic p la
katy, tej treści: „Śm ierć szpiegom! Tablirw  
szpieg zamordowany został w środka miasta, na 
balu. N ie obronili go ani żandarmi, <*m psiarnia 
ppłicyjna. Ł o tr ten zdradzi! swego towarzysza. 
Śmierć wszystkim zdrajcom!*

A u s t r j a  3  W ę g r z y .

W ie d e U  15. Dzisiaj rozpoczęła na nowo 
obrady komisja podatkowa i miała dwa posie
dzenia. Przedmijtem rozpraw był podatek osobi 
sto dochodowy. Uchwalono między innemi do o- 
płaty tego poaatku wciągnąć także gminy, po 
wiaty i kraje.

Ministerstwo oświaty zajmuje się obecnie 
kwestją zaprowadzenia egzamiuów rządowych w 
akademiach technicznych na wzór takichże egza
minów w uniwersytetach. W tym względzie o- 
trzymał rząd piojekta od rektoratu nimieckiei po 
letechniki w .P rad ze , tudzież z Berna i ze Lwo
wa. Zgromadzenie tych egzaminów jest bardzo 
potrzebny- w interesie samejże młodzieży, i po
winno być przyspieszone.

bUtdług doniesień z Pragi skonstatowano 
t a m ż e  Czerniajew był wydalony także z M o
skwy , jego zażalenia na postępowanie policji 
ausujackiej wystosowane do N owikowa i Gor- 
czakowa, pozostały bez odpowiedzi.

Z  a r a  15 stycznia. Namiestnik przedstawił 
zwołanemu dzisiaj sejmowi marszałka i w ice
marszałka, i  odebrał od nich przyrzeczenie. Uro
czyste otwarcie sejmu odiozonem zostało przez 
marszałka na jutro z powodu święta św. A na 
stazji, patronki Zary, i w  skutek burzy, która 
opóźniła przyjazd wielu członków.

K r o n ik a .
Lwów d. 17. stycznia.

B a d a  m .  L w o w a  na posiedzeniu wczoraj - 
gzem ząjętą była nchwaleuicni budżetu miejskiego na 
rok bieżący 1877. Zaledwie do połowy doszła; do
kończenie odłożonem zostało do przyszłej soboty.

Uchwalenie dochodów nie zajęło dużo czasu. 
Sprawozdawca p. Groman odczytał tylko pozycję za 
pozycją i rada kolejno każdą pozycję bez dyskusji 
przyjęła. Ogół dochodów wynosi: 819.469, nadzwy
czajne 1.484, razem 820.958 złr. w. a. Dla cieka
wości podajemy główne pozycje, i tak: dochód z
d ó b r  z i e ms k i c h  wynosi 13.630; z l a s ó w  37.078, 
ogoiem z dóbr 50.708 złr,; z g r u n t ó w  m i e j 
s k i c h  2.992, z b u d y n k ó w  m i e j s k i c h  23.190; 
z p r o p i n a c j i  299.772; p l a c o w e  24.596; p o 
g r z e b o w e  11.600: c z y n s z o w y  wraz z zaległo
ścią za rok przeszły (20.000) wynosi 74.000; od 
p s ó w  5.000; za b y d ł o  wchodzące do rzeźni 4.500;

pojedziemy gdzMbądż, byle gdzieś daleko, bar
dzo daleko. J a  tu wytrzym ać nie mogę. Nie 
gdyś nic znałam nic w świecie piękniejszego nad 
Mignons. D la cżegoż się zmieniły? Pan się 
zgadzasz, czyż nie tak? Mnie się zdaje, że 
pod innem niebem odzyskam czngo mi brak.*

„Mipij we mnie nadzieję Ludwiku, jak ja 
mam w tobie. Pan Bóg powinien zrobić cię 
szczęśliwym, bo na to zasługujesz... Dołożę 
wszelkich mych starań, aby cię uszczęśliwić.*

„Całuję pana jak  siostra, kocham pana jak
przyjaciółka.* ,

Przeczytaw szy list Izabelii, Ludwik ukrył 
głowę w dłonńcn i pogrążył się w myślach.

—  Jakżeż się oni koch ają!... zawołał z c i
cha do siebie.

W stał, podszedł do stolika, w ziął arkusz 
listowego papieru, napisał coś prędko, zapieczę
tował i zaadresował doF rydryka. W zią ł potem 
drugi arkusz papieru listowego, napisał dwa 
Wiersze, i  zapieczętowawszy list w drugą koper
tę, zaadresował do Izabelli.

W  liście do Izabelli stało :
„J a  także całuję panią jak  brat, kocham 

jak  przyjaciel.11 
L is t  do F rydryka składał się tylko z jedne

go w yrazu:
„Zostań."

X V II.
Postanowienie Ludwika było tym razem nie

zmienne. Z rzekał się dalszej walki i wracai I z a 
belli wolność. Sam odniósł oba listy do Mignons.

—  Stało s i ę ! rzekł idąc do przewozu. Z e 
gnaj mi cudne marzenie! Zegnaj na zawsze... a 
oni niech będą szczęśliwi!... Pójdę za radą L e o 
na. Postaram się zmienić. C zyz tylko jedna mi 
łośó ma być celem życia; czyż więcej nic nie ma 
na świecie godnego kochania?... Może co innego 
mię zajmie.. Będzie to wprawdzie me to samo 
co Izabella, ale zawsze coś będzie. M yśl jaka, 
czyu, zasada!... Mam lat trzydzieście; czas o 
cz^mś poważnem pomyśleć, z poważnej strony 
patrzli ua życie i obowiązki przez nie w kła
dane...

Radośne szczekanie Fanora przerwało mo
nolog. Ujrzawszy pana, Fanor leciał mu towa 
rzyszyć. Dopadł nareszcie i jeszcze radośniej za
szczekał, skacząc w około Ludwika i wspinając 
się mu na piersi. Ludwik się zatrzym ał i serde
cznie pogładził Fanora

—  Ty jeden zawsze z radością mnie witasz, 
ty  jeden nie byłeś zmartwiony moim powrotem, 
potzcine psisko... zawoiał Ludw ik i puścił psa 
naprzód.

Wnet.i FiUłorogon do g(w  i posia ł dobrze

znajomą ścieżką pomiędzy łąkami, dać znać 
do przew ozu , że z pam-m zaraz siądą do 
łódki.

Noc była prześliczna, ciepła, c ich a , jasna; 
po brzegach rzeki mgta poczynała się wznosić. 
Przewożąc się na brzeg dru gi, przypomniał so
bie Ludwik noce podobne z czasów szczęoli- 
wszych, gdy był kochanym. Tęsknota serce ści 
snęła, smutno mu było, ale nie czuł goryczy. 
B ył spokojny, zamyślony, poważny. Szlachetna 
postanowienie zwykle sił dodaje; wprowadza spo- 
koj do duszy, przedtem szarpanej rozpaczą i 
zwątpieniem. Przejechawszy na dragą stronę i 
idąc ogrodem, Ludwik zboczył do oranżerji zo
baczyć jak wyglądają jego róże białe. Z a  późny 
ratunek na nic się nie przydał; róże umarły

  T ak  samo jak i miłość nasza, pomyślał
Ludwik, i okrążywszy pałac, poszedł na dziedzi
niec, by znaieśó komu w ręczyc listy.

Niebawem postrzegł służącego.
—  Proszę to oddać według adresu, ale na

tychm iast oddać, .rzekł do służącego.
Westchnął głęboko, ofiara została spełnioną!
Gdy na drugi dzień zjaw ił _ się w  Mignons, 

Emil ja ledwo go poznała, tak jakoś nie zw ykle 
wyglądał

—  Co panu?... zawołała Emiłja, w suw szy 
z kanapy i rzuciwszy robotę. Co takiego ? po- 
wt irzyła Emilja podchodząc ku niemu. Izabella 
z F iyd iykiem  nie śmieli spojrzeć na niego.

—  Pani znajdujesz mię mocno zmienionym 
i masz rację, odrzekł Lndwik. Zmieniłem się 
kompletnie.

T krokiem pewnym zwrócił się do Izabelli 
z Frydrykiem . W ziął ich ręce, spoił razem w swych 
dioniach i r z e k ł:

—  K ochajcie się.
Izabella krzyknęła i padła w  objęcia Frydryka. 
Ludw ik jak ś iana pobladł; zdrętwiał. Emi- 

L a cicho podeszła ku niemu i w zięła go za rękę. 
R ęka była jak lód zimna.

—  Pan cierpisz !..• fcawołała z sympatią.
—■ To nic, to ja k  żelazo rozpalone na ranę;

ale jutro ani znaku nie będzie już, odpowiedział 
Ludwik.

N agle opamiętała się Izabella i rzuciwszy 
Frydryka, podbiegła do Ludw ika:

—  A  ja niewdzięczna, nawet i uie podzię 
kowałam panu !... zawołała lzaoella.

Podziękowanie jej sprawiło większą daleko 
przykrość Ludwikowi, auifteli jej radość z i iką 
rzuciła się była przed chwilą w  objęcia F ryd ry
ka. Ludw ik się uśmiechnął i r z e k ł:

—  C zyż nie wiedziałaś pani, że. jestem jej 
najlepszym przyjacielem?.,. (C. d. n.)

d o d a t e k  od p o d a t k u  k o n s u mc y j n e g o  i 7.000 
od p o d a t k ó w  s t a ł y c h  wynosi 141.500; o d s e t 
k i  k a p i t a ł ó w  c z y n n y c h  12.882; dochody 
p r z y p a d k o w e ,  jak naprzykład zwyżka od do
chodów niestałych, na 30.000 spodziewana, 31.600; 
spodzit wany dochód z m y t a  d r o g o w e g o  125.000 
złr. Reszta rubryk stanowią dochody drobne, jak na- 
przykład opłaty policyjne od zarobków, dochód z wagi 
miejskiej i t. d. Po p, Gromani: dr. pr. . Se mi l -  
s k i przedstawiał dział rozchodowy, wraz z rozmai- 
uerni wnioskami, uwagami i rezolucjami pruponowa- 
nemi prze*, sekcje drugą jtko komisje budżetową 
Nie obeszło sie bez dyskusji przy uchwalania roz
chodu ; podamy je w streszczeniu w miarę jak miały 
miejsce przy uchwalaniu kolejnem rubryk. Na wstę
pie dr. Semilski uważał za potrzebne pocieszyć rade 
porównywając dochody zwykłe z podobnemiż wydat
kami miasta. Otóż, powiadaj p. Semilski, ogólny 
wprawdzie rozchód wynosi l f005.836 złr., odtrącając 
od tego wszakże wydatki nadzwyczajne: 276-129 i 
biorąc na uwagę tylko w y d a t k i  z w y c z a j n e :  
729.707 złr., ujrzymy „nadnie, że te ostatnie o 90.000 
prawie są mniejsze od dochodów podobnegoż gatun 
ku! co jest rzeczą bardzo świetną, albowiem stwier 
dząjącą, ie  gdybyśmy nie byli zmuszeni budować 
szkoły i t. d., ponosić słowem wydatki nadzwyczajne, 
nie wchodzące w zwykły zakres gospodarstwa miej • 
skiego, stan finansów naszych nje zostawiałby nic do 
życzenia!

Po tym wstępie sprawozdawcy, rada zaczęła 
uchwalać dział rozchodow i uchwalił? : K e p r e z e n  
t a c  j a  m i a s t a  i w y b o r y  10,178 złr. P ł a c e  
i e m o l u m e n t a  u r z ę d n i k o w i  s ł u g  miej
skich 225.144 złr. Przy uchwalaniu rubryki powyż
szej wzięto pod rozwagę rezoluCję komisji budżeto
wej, przypominającą zwinięcie składu drzewa miej
skiego. Jedni, jak p. Niemczynowski i Milleret, byli 
za odesłaniem lej kwestji d sekcji U . dla dalszego 
zbadania; drudzy, jak P- Lubiński i Russocki, za 
przyjęciem rezolucji, głównie z tego powoda, że 4 
lut 6 tysięcy sągów drzewa miejskiego nie są w sta
nie znacząco wpłynąć na obniżenie ceny prywatnych 
handlarzy drzewa i rada większością 27 przeciwko 
25 głosom, przyjęła rezolucję komisji budżetowej.

(Lok. nast.)
M i z n o W m iD .  Prezydjum lwowskiego wyż

szego sądu krajowego mianowało kancelistami sądów 
krajowych i obwodowych, kancelistę sądu powiat, w 
Bełzie Marcelego-Ludw. Tuckiego, tuizież wachmi
strza żandarmerji w Tarnopolu Edm, Szumlakowskie- 
go przy sądzie obwod. w Złoczowie, kancelistę są iu 
powiat, w Bóbice W„jc. Fangora przy sądzie obwod. 
w Stanisławowie, Feliksa Zarębę sierżanta rachunk. 
przy 10 pułku piech. bar. Handla przy sądzie obwod. 
w Samborze, Fraz Markowskiego wachmistrza przy 
drohubyrkim oddziale rządowych stadników w Prze
myślu, Józefa Pozsaida sierżanta straży policyjnej w 
Czerniowcach, i systemizowanych dyetarjnszów tabu
larnych Stan. Kucharskiego i Jana Pr*ygodzkiego we 
Lwowie. —  Lwowski wyższy o^d klejowy przeniósi 
kancelistę sądu powiat. Juns. Gryf Tursmego ze Sta- 
rej soli do Bełza, i mianował kancelistami sądów po
wiatowych : kancelistę lwowskiego sądu krąjowego 
Wład. Gołębiowskiego w Bóbrce i systemizowanych 
dyetarjnszów we Lwowie Ferd Grtyńskiegó w Sko- 
lem a Wład. Dietza w Starejsoli.

(z) i ^ r z e n ie s t e n ie .  Lekarz sztaDowy na e- 
taoie szpitala garnizonowego nr 15 w Krakowie dr 
Antoni W einer, jako li u «j: ®a przeui»*iony w stan 
spoczynku, otrzymał przy tej sposobności tytuł i cha
rakter starszego lekarza oz tatowego 2 klasy ad ho- 
nores z uwolnieniem od taksy.

(z) J P o z fr o le s i ie  przyjęcia i noszenia cudzo
ziemskich orderów i odznak otrzymali: rotmistrz 11 
pałka ułanów Albert Mnszczyński co do ross ordern 
św. Stanisława 2 kl. i podpułk. jen. sztabu Lago O- 
b&aer Bannerfeld; szef sztaba przy komendzie jener. 
we Lwowie co dojross. orderu św. Anny 2 kl.

L o s o w a n i e  s ę d z i ó w  p r z y s i ę g ł y c h .
Na pierwszą tegoiuczną kadencję roków przysięgłych, 
która w lwowskim sądzie kryminalnym rozpocznie 
się dnia 5. lutego, odbyło się wczoraj losowanie 
przysięgłych pod przewodnictwem wiceprezydenta 
sądu krąjowego p. Piątkowskiego, w obecności rad
ców pp. Lrdackiego i Stenzla, prokuratora państwa 

Lidia i zastępcy Izby adwokatów p. Dzikow
skiego.

Jako główni przysięgli zostali wylosowani pp.: 
Mokrzycki Jnljan, właściciel realności: Pohorecki 
Aleksander, w ii dóbr Artasowa; Thom Leun, pie
karz, Struś Władysław, cukiernik Wiszniewski Zy 
gmunt, wł. dóbr Rajcze; Zboril Franciszek, wł. dóbr 
Łnkawicy; Mikolasz Juljusz. wł. realności; Szelleu- 
berg August, wł. domu komisowego, Stroh Jakób 
wł. kantoru wymiany; Kwaszynski K ajetan , wł! 
realn.; dr. Kratter Ferdynand, adwokat, Żaak Win 
centy, wł. realn.; Głoaziński Franciszek, krawiec; 
Stahl Ignacy, wf. domu; Teppa Władysław, aptekarz; 
Mi mocki Franciszik, wł.'realn.; dr. Lipiner Maur) 
cy, adwokat z Żółkwi; Udrycki Adolf, wł. dóbr Sta- 
nisławówki; Saczkiewicz Ferdynand, wł. dóbr Ż£»ł- 
tańce; Waygurt Eustachy, wł. dóbr Macoszyn; Le
wandowski Mieczysław, wł. dÓDr Kizewica; dr. Pilui 
Tadeusz, profesor un.werbytem; Orzywińaki Wit, 
właściciel domn; Schimser Leopold, właśc. domn; 
Wisłocki Alojzy, dzierżawca ióbi Sulinowa, Ekrlich 
Franciszek, kupiec; Tenner Markns, wł. realności; 
Żarski Kazimierz, wł. dóbr Kulawa; Schapira Herach 
Leib, wł. realn. w Rawie; 'r. Ksawery Gajewski, 
kandydat adwokacki; Zbrożek Kazimierz, wł. dóbr 
Wierbiąża; Rzuchowski Rddolf, emeryt, starosta; 
Rodecki Stanisław, wł. realności; Kaczyński Leon, 
wł. dóbr Łubów; dr. Kopecki Edward, wł. domu; 
dr. Wędewski Zygmunt, prof. uniwersytetu.

Jako zastępcy przysięgłych zostali wylosowani 
pp. dr. Zbyszewski Wiktor, ozłonek rady zawiało w- 
i zej banka włościańskiego; ks. Kalikst Pomnski; 
di, Mib.eo Feliks, lekarz: .Lewicki Piotr, krawiec; 
Morawiecki Michał, notarjnr?; A  gelhaupt Leopold, 
browarnik; Szemelowski Jnljan, notarjnsz: Woj- 
ezyński Roman, kupiec; dr- Krzeczuuowice Piotr, 
lekarz.

(nt) W y d z i a ł  c e n t r a l n y  Towarzystwa 
wząjemnąj pomocy oficjalistów prywatnych podaje do 
wiadomości, że posiedzenia ridy nadzorczej tegoż to
warzystwa rozpoczną się 24 lutego br. w lokalnościach 
Stowarzyszenia Gwiazdy Na porządku dziennym bę
dą sprawy określone w § lfi ustępy l , 2, 5, 9, 11, 
14 i 15 i wniosKi bądź z oddzi iłów lub od pojedyó- 
czych członków wpłynąć mogące.

D z i e j ó w  p o w s z e c h n y c h  4  l o s s e r a
wyszedł z druku zeszyt 103fi. Zeszyt ten jak i po
przednie traktują dzieje drugiej połowy 18. wieku, 
autor z całą bezstronnością kreśli historję rozbiorów 
Polski i stusunki moskiewskie

A >  o u i k a  t e a t r a l n a ,  W  teatrze hr. Skarb
ka dzisiaj l7go b— p0 raz azósty „Wielki człowiek 
uo małych interesów* komedja w 5 aktach Al. hr. 
Freary.

(b.) Wczorąj wystąpiła w „Aidzie* w roli Amue- 
ris pani Radecka, znane lwowskiej publiczności z

przed kilku la t, gdy śpiewała w chórze i w mniej
szych partjaeh jako panna Leszczewska. Już jwów- 
czas niejednokrotnie zwracalićmj uwagę na jej pię
kny i silny głos mezzosopranowy. Pani R. usuną
wszy się ze sceny poświeciła się sumiennej nauce 
śpiewu, a wczorajszy jej występ przekonał, że do
szła już do pięknych rezultatów. Skalę ma dosyć ob 
szerną i równą, a deklamacja jej udznacza się czy
stością i dobrem pojęciem. Przy dalszej pracy pani 
R. może wkrótce siać się bardzo dobrą śpiewaczką 
drugorzędną. Gra jej pozostawia bardzo wiele do Zy 
czenia, rneny jej nieśmiała, mimika zupełnie niewy
robiona. Ale jakże można żądać lepszej gry od śpie
waczki, która jako solistka dopiero zawód swój roz
poczyna? Wczorajszy występ pani K. sprawił na li
cznie zgromadzonej publiczności bardzo dobre wraże
nie. Nie szczędzono jej oklasków, które powinna u 
ważać jako szczerą zachętę do daisz sj pracy.

(nt.) „Straszny dwór* opora M o n i u s z k i  w 4 
aktach a 5 obrazach (libretto J. Ch^cińsKiego) przed
stawioną będzie po raz piei wszj w czwartek 18. 
tm. z p. C i e ś l e  w ukim w partji Stefana. Dyre
kcje przywróciła oryginalne libretto, z którego cen
zora moskiewska w Warszawie wykreśliła wszystkie 
ubtę^y mające choćby cień patriotyzmu, między inne
mi przywróciła w akcib lym husarzy polskich, któ
rych cenzura warszawska wzbroniła. Aby przedsta
wieniu dodać więcej obrazowości, przeniesiony został 
czas działania na początek 17. wieka, co jednak w 
niczem treści i całości libretta nie zmienia. Wszy
stkie dekoiacje pędzla p. Diilla, i kostiumy nowe.

K r a k ó w  16 stycznia. W :zjraj po południu 
umarł tu Ignacy S z a r z y ń s k i ,  oficer w pułku 
Krakusów w r. 1831; później był przez długie lata 
naczelnikiem górnictwa wolnego m. Krakowa.

(JW ) T  u m o p o l  16 stycznia. W zeszł. mie
siąca donosiłem o zgromadzenia w cela zawiązaniu 
towarzystwa przyjaciół muzyki w Tarnopolu. Dnia 
14. bm. po południu zeszli się dość licznie zaproszeni 
w soli miejskiej. Uchwalono statut i wybrano wy 
dział, W którego skład wchouzą: prezes Kurycowski 
właśc. dóbr Płotycze, zastępca prezesa Porszeź ski 
radca sądu; prócz tycn jeszcze l l  wydziałowych i 4 
zastępców, przeważnie z inteligencji tarnopolskiej, a spo
dziewać się należy, że po tak pomyślnym wyborze 
wydziału dalszy wzrost towarzystwa wzmagać się 
powinien. Życzymy dobrego powouzeuia, gdyz żywioł 
Tarnopola i okolicy dotychczas postępowi nie baidzo 
przychylny, za staraniem Dię i szczerą chęcią a z 
niemałym trudem zwolenników postępu, potrafił prze
łamać niechęć zacofańców. Towarzystwo przybrało 
nazwę „Towarzystwo przyjaciół muzyki  ̂w Tarnopo
lu.* Dotychczas jest już do 120 członków.

Bal na cel bursy odbędzie się 1 lutego i pewnem 
je s t , że po staraniach jakie wydział tejże do uprzy
jemnienia wieezoru pr^ysposaDia, dobrze wypaść po
winien, me tylko co do materjaluej korzyści na tak 
dobroczynny ce l, ale i co do zabawy, tem bardziej, 
że dotychczas u nar nie słychać o żadnym innym 
baln.

Muzy ka będzie z 80go polka piech. Holstein ze 
Lwowa.

Pewni trębacze mąjąc na względzie osobiste ja 
kieś zajścia , nsiłąją rozgłaszać, jakoby bursa miała 
na cela popieranie interesów moskalofilskich. Stauo- 
wczo jeansu >  tema zaprzeczyć mogę, ziąjąc dobrze 
w •kiaa wydziału t a i i j  v  .ar■ lobistobci. Są to
Indzie, którzy tylko ols 1 wir*-'*•'» w***.-- «
dnych korzyści osobistych się oddają, a wspieranie ubo
gich uczni aynów po nauczycielach bez różnicy wy
znań forytują.

Wybory posła na Sejm krajowy z miasta Tai no- 
puk odbędą się dnia 22. bm., przy zgromadzeniu 
przedwybufozem, które się odbyło dnia 13. bm., zo
stał jednogłośnie przyjęty p. M az, adwokat krąjowy, 
który się też zapewne utrzyma. Siarosta machowski 
starał się także z początku kandy dować, lecz obecnie 
odstąpił, nia widząc szansy za sobą. O przebiegu wy
borów doniosę w swoim czasie.

A ^ rzen troga .. W i e d e ń  15. stycznia. Szano
wny redaktorze! Do jakiego stopnia wyzyskują cu 
dzoziemcy polską łatwowierność i dobruuusznuśó, 
niech posłuży za ilustrację następujący faku, drobny 
ale charakterystyczny: Od iiinu zaledwie yęodni
otworzyłem kancelarję we Wieuniu, a przeo»aż dotąd 
już z Bochni, Jaworowa, Sokala, Obrzauowa, o  ro- 
mila, Wadowic, Radymna i Stanisławowa, a zatem 
z o ś m i u  rozmaitych miejscowoś ć zymałem
listy, w których osoby n a m ó w io n e  prze. wędrownych 
a,,entów wiedeńskich kupców do zamowmma paeudo- 
olejnych obrazów, a nawtep P przed aąd
wiedeński proszą 0 pomoC 1 ° 0̂nę' W jednym 
wypadku t o w a r  nadszedł mocno uszkodzony, w  d r n . 
gim przysłano zamiasc zamówionych całkiem inne
obrazy, w obraZ by* ka?rykaturłl n a d ob n a
L  ł / d o  P ie^  to wzoru Zamówiono obraz fra n co ,  
a kupko przysłał go na koszt, proboszcz w małem 
juiaAeczku zamó./ii ołtarzowy obra* „Serca Jezuso- 
wego,“ a otworzywszy pakę przekonał się ze zg )r- 
szeuiem. zc »erc podobne do bomby, ;aL,  , 1Wniej 
nosilt grenadje h  na piersiach, dwa raJ  Wl kszw niż 
być powinno i z raną yie z boku od włóczni zada- 
n , lecz z góry jak n samobójcy i t< p. oczywiście, 
że kupiec o to wszystko się nie trószczy 1 j w  « ż y  
swoje ofiary o sto m, od miejsua ich zamieszka- 
ni a, a potem, uzyuhawszj Wyrok) egzekwuje niemi-
łosier-iib. *

P m  każdym tern,,nie 8ądowym> który odbyłem 
w zastępstwie osób ™ ten gpos6b % JirwłtUych, ścisk 
me do opisania. Zastępca handlarza obrazów ma zwy- 

6 je , e^° 8 . ’ a nawet 40 podobnych spraw
T  - Pl T ° a M ’ Wywołają nazwiska n i-  

• « /  Można anW m ’ PFawie PołoWa polskich 
!  1 Ł  L  tw orzyć wyobrażenie,

* ? nr i. ? z naszego biednego krajuza towar bez wartości,.
przjStrzjdz f '

"n ' ‘ ludwik Wolski.blicznośó

E r k o , dziennik wychodzący w War sawie, do
nosi, że pani Modrzej ewska ma 'wkrótce powrócić do 
Warszawy * na n0wo poświęcić sie zawodowi arty-
stycznemu.

(fj Z  Na ostatniem zgromadzenia
władz centralnych Towarz. kredyt, ziernsg. zapadło 
postanowienie, mocą którego urzędnicy tej instytucji 
od Nowego roku otrzymywać będą dodatki do pensji, 
uwzględniając ogólne w ostatnich  latach podrożenie 
lokalów i ; ierw=ZyCh potrzeć do życia. Zasiłki te 
normoi rać s; ę będą stosunkowo do pensji w wysoko
ści 10' /0> Lj"/u i 20u/0 pobieranych płac, ale co naj
ważniejsza, że największe dodatki otrzymują urzędni
cy najniżej uposażeni.

Postanowienie to jest nowością zasługującą na 
szczególną uwagę, wobec do dziś prastykowunegu 
Zwyczaju, że p. naczelnik choćby był próżniak ko- 
ronty, przy dostatniem uposażeniu otrzymywał pra
wie coroe”' '"  w.ęsoauw nifluieżnw ad nersn-
am, bez

fnkany, pomiatany, nieraz z rodziną biedne wiódł ży
cie. Postanowienie to przynosi zaszczyt instytucji i 
dowodzi, że u steru są tam Indzie myślący i spra
wiedliwi.

C z e r n i a j e w  tłucze się jeszcze po dzienni- 
kacb jak Marek pc piekle I  iak donosi Tagblatt, 
że w Pradze otrzymano niewątpliwą wiadomość, iż 
Czerniajew został także z Moskwy wydalony, Łanim 
eksjeneral Pragę opnścił, telegrafował do księcia 
Gorczakowa z żałobą na rząa austrjacki, ale kan
clerz moskiewski me raczył mu nawet odpowiedzieć.

Z a m i e ć  ś n i e ż n a .  Do „Gołosn* piszą i po
wiatu hrubczewskiego, że tak w wyi rzeczonym po
wiecie. jak i sąsiednich okolicach, przes trzy dni, to 
jest 2 3 , 24. i 25. grudnia rokn zeszłego, szalała 
straszliwa zamieć śnieżna, jakiej nie pamiętają naj
starsi nawet ladzie. Wszystkie drogi zostały tan za 
sypaLo śniegiem, że komnnikacja między najbliższeim 
nawet wsiami jest zupełnie przerwana. Poczta przes 
cały tydzień nie kursowała —  knrzwany z pieńką 
zbożem i innemi towarami, schwycone przez zamieć, 
masiały być porzucone na drodze. Ladzie ratowali 
się jak mogli, mimo to jednak mówią, iż wieln bar
dzo przepadło wśród śnieżnej nawały bez Jychn.

(d ) W ę g r z y  w  Ll a m o n i e .  O przyjęciu 
depntacji studentów węgierskich w Konstantynopolu 
naaeszly do „Pestei Lloyda* dwa cemgramy z 13. 
i 14. bm., które zawiercją ciekawe szczegóły. Dnia 
13. o gudz. 2. z południa odbyła się w BTeraskiora- 
cie uroczystość wręczenia szabli honorowej Abdul-< 
Kerimowi. Ulice Pers i Stambułu przez które prze
ciągała deputaci w ekwipażach galowych, natłoczono 
były pnblicznośc.ą, a wśród niej spostrzedn można 
było wiele zakwefionych kobiet. Przed deputacją 
wirty wszvdziei prezentowały broń. "W Serackiermk-. 
gdzie było pełno oficerów sztabowych, przyjęto de- 
pntację dźwiękami muzyki. Potem nastąpiła ur*o*y. 
sta cisza: Jawa pasza i hrabia Edmund Szechenyi 
zaprowadzili deputację do wielkiej sali galowej , a 
tam deputaci ustawili się w półkole. W  sali znajdo
wali się Abdnl-Kerim. szef jeneralnego szcaDU TsTęk 
mud pasza, Hnssein pasza, i członkowie rady w 'len
nej paszowie. Djemil, Hassan, fiurszid. Taj ar, Ke- 
salil; pułkownicy: Skender Bej, Aziz Bej, NeMut 
Bej dalej Ahmet Faik, Radź Ali Bej, Rhif«-* Bej, 
Łez Bej, Diomer i Otta. Naczelnik deputaeji Jlnljusi 
Sz ics wystąpił z koła i przemówił do Abduli-Knri- 
ma, że szabla honorowa, którą mn węgierst.; ®I°' 
dzież ofiaruje, jest zakładem wiecznej przyjaźc-i ®ię- 
dzy narodem węgierskim i tureckim. Mowę p **Jjęto 
z ogromnym zapałem, okrzyki Jacza sin (niecJ*1 *J3%/ 
rozległy się po całej sali. Następnie Sawa pasj* od
czytał po francusku odpowiedź Abdul-Kerima. W y
raził w niej naprzód podziękowanie i uznani® dla 
węgierskiej młodzieży; dalej mówi, że i on n i® ^bi 
wojny, ale uważa ją za konieczną, jeżeE jest > prottu- 
dzoną w obronie filozoficznej moralności i h 
cznej prawdy. Jeśli wojownik z takiej walki , 
ci, może przyjąć uznanie, bo właściwie jest tf3 
niem zwycięstwa moralności i prawdy. Odpowł'*dż tą 
przyjęto bnrzą aplauzów i okizynam:' E ljen ! 
pnie członkowie depntacji zol tali kolejno pr2fed*ł»- 
wieni, Serdar Ekrem każdego witał serdecznie , dk- 
skał za ręce. Wszyscy usiedli, a słudzy w W **®" 
wnych strojach podali herbatę i eygoreia. At»d 
rim prrypasai ofiarowaną mn szablę i uziadł i®M£J 
deputatami Szncsem i Lukasem Wszyscy obecń** 
cero wie przystąpili do Abdal-Kerima z gratnla 
na dwoize zabrzmiały kapele wojskowe Po U  f* -  
p a w - — r. . „ i ,  „  > j sal’ SB' 
minister wojny Redif paszh podzięko z i ; rr jije 
węgierskiej młodzieży. Znowu przyn siont cy 
i c-zorną kawę. Nastąpiło pożegnania i ^Pitaęja 
przez szpaler utworzony przez gwardjr i szial Veów 
ndała się z powrotem. Muzyka znowu sam B 
Tymczasem ustał deszcz , który w cz sie prz;jjasdi 
depntacji padał, i Węgrzy mogli odjecnać w 
tych powozach. Na-irę izyio to sposobność lhóUMei 
wyjawić okrzykami swqją sympatję dla Węgr»vr 
Młodzież z Aarjanopola nadesłała pozdrawiająęg te
legram deputaeji węgierskiej. Nazajutrz odbył stą 
wielki objad galowy u Abdul-Kerima, dzisiaj Ł j. w 
środę daje objad minister wojny. Ns. wczonjsąym 
oujedzie wniósł Lnkass zdrowie sułtana, hrabia bai 
chenyi króla węgierskiego, a Sawa pasza zdrowi 
adodzieży węgierskiej.

Następny telegram z dnia 14. bm. brzmi: De 
putację węgierską przyjmował dzisiaj Midhat-pasr 
w swym własnym zonaku. Mimc- tęgiego deszczu, u 
lice przepełniały tłumy ludności. Przed deputacją je 
chała gwardja honorowa. 'W sali recepcyjnej u Mid- 
bata paszy zebrali się najwyżsi dostojnicy państwa. 
Lnkacs wygłosił mowę, którą Savfet pasza przetłu
maczył. Wielki wezyr głosem drżącym od wzruszenia 
odpowiedział po francuska. Za okazanie sympatji na 
wieki zachowa wdzięczność dla Węgrów, i ma na
dzieję. że przyjaźń między oboma narodami nigdy się 
nie zachwieje. „Eljen!" i „Jasze siu!* zagrzmiały 
znów". Liputacja usiadła i rozpoczęła się przyjaciel
ska konwersacja. Wielki wezyr serdecznie dziękował 
br. Szechenyi za jego gorliwość i skuteczne prace dla 
Turcji.

(w) U c i e c z k a  d o w ó d c y  b a n d y t ó w .
W Syeylji wydarzył się w tych dniact rzadki w swo* 
im rodząjn wypadek: Dowódca bandytów Leone, któ
ry przez kilka lat był postrachem mieszkańców wy- 
spy, opuści) podczas ciemnej nocy tajemnie swoją ban
dę i umknął, jak przypnszcząją, dla większego Bez
pieczeństwa za granicę.

(wj T r i ę s i e a l c  s i t  n  1. Z  Łapać, małej
miejscowość, w dawnem pogranicza wojskowe® > do
noszą dnia 9. bm.: „Dzisiaj o godz- 7 min. 10 * rana 
nawidziło nas dość gwałtowne trzęsienie ziemi. Szło 
ono, o ile można było zauważać, w kierunku z po
łudniowego zacnodu na północny wschód, a ni* to
warzyszyły mn zwyMe w takich razach niby grzmo
ty podziemne, ale przei dwie sekundy powierzchnia 
ziemi drżała dość gwałtownie, co szczep M e zauwa
żać mogły osoby leżące wówczas w łói-ku. W  piw u- 
cach i magazynach towarowych beczki i kuzynie naj
lepiej odczuły to trzęsienie. Tempi-Uturr powietrza 
wynosiła 7-5 stopni Reanmnra, niebo było całkiem 
pogodne.

(nt) f  Założyciel „ B e r s * *  d e  d « M  
H o u d e s ’  Franco® Buloz, który w r. 1981 ze 
skromnemi środkom- założył ,.R*VU6 ae de** Mon- 
des“ i aż do ostatniej chwili p^waaził j*> z wielką 
energją i niezwykłym materialnym sukoe®®m , Uma~ł 
dma 13 , bm. w Paryżu, pweżywszy i*4 Buloz, 
rodowity Szwajcar z okolicy Genf, był jedną z naj
bardziej oryginalnych postaci parys*16? 0 świata lite
rackiego. Sam nie miał zasłng literaclkicn, ctyba tę, 
że był dobrym p-ofesorem francuskiego stylu , miM 
zae szczególny zmysł spostrzegaWczy * umiał pozy
skać najlepsze talenta dla swojego pisma za tardzo 
niską cenę. JeS° skąpstwo jest znanp 5 Wiedzi. w ca- 
lym Paryżu, że i,Serue“ z zasady(.) nie płaciło au
torowi za jeg° ]?ierv szą pracCi chociażby była najle
pszą- honor miał nowemr adepcie wystarczyć) a zna
jomość /  kasą p. Łoloz można było zrobić dopiero po 

przesz najziiakomitii pir m r
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francuscy poddawali sic pod jarzmo starego sknery, 
gdyż Kcvae“ było najznakomitszem pis icsn francu- 
skiem na polu poezji, umiejętności, filozofji i polityki, 

•było wyrocznią całej francuskiej „bourgeoisie i było 
pierwsza irog<* prowadzącą do akademickich parla
mentarnych i mmisterjalnych godności. Dopiero w 
nąjnowszyoh czasach młodsze siły zrobiły bunt prze
ciw p.Buloz i nie dały się wyzyskiwać.

(w) T t t k le r je -  "Komisja, złożona z inicjatywy 
ministra robót publicznych Christople’a, dla kwestji 
restauracji zamku tfUeryjskiego, odbyła -  jak do
nosi Journal Wficid —  w ubiegły piątek posiedze
nie pienarne, aa którem powzięto jednozgodnie na- 
"Wi-Ującą decyzję; 1) uratowana część zamku ma 
oyć uftial utrzymjn<ł i wyrestaurowaną, przytem zaś 
2) b«dą tylko mury zewnętrzne, dach, podwaliny i 
teraęr wznowione i umocnione, a każdy z pawilonów 
nawżnych ozdobiony zostanie fasadą boczną, nakoniec 
wkoło tmłego budynku założą tarasę ogrodową, 3) r°* 
boty te będą wykonane do 1. maja 1878, 4) zrestau- 
rowany tym sposobem zamek oddany zostanie na ra 
zie —  aż ao aaiszego rozporządzenia— dla imnzeum 
sztnk pięknych. Tej samej treści prgjeW wni ®ie “ 1' 
nisler w sonacie, Który pierwszy poru—T1 DJl P1
odondowania zamku. f  __  .

(nt) * . c i e g 6 1 n y  ^ o d e h  u w o l n i e n i a  
o d  W v i « k a .  % w oross. donosi z podolskie- 
go  miasteoz- a: Ajent towarzystwa ubezpieczeń od o- 
8nia polecił s> en.n auodszemu bratn ząjęcie planu z 
budynku, majucego być ubezpieczonym. Skoro tenże 
ze t  wierzchem ukończył robotę i do domu się udał, 
napadli go na ulicy dwaj żołnierze i tak go potur- 
bowąii t le  został bez przytomności na ulicy, tak iż 
przechodzący musieli go do domu odprowadzić. Pp* 
lipjj i'dało się przytrzymać jednego z żołnierzy. W 
śledztwie złożył żołnierz szczególne zeznanie, ż"« o- 
.an jego wezwała go do pobicia. Pobity zawołał na 

:iieg: na ulicy, dał mu 10 kopiejek i prosił go o a 
silnrf „cięgi-*. ażeby przy zbierającym się a,»enternu- 
ku za niezdoluego uzuauym został. l ’e prośbę uzupe - 
nił też jaL najskrupulatniej. —  Korespoudeu o aje, 
:,e żołuierz sumienuie wypełnił swoje za anie, o o- 
wcipny ten izraelita wskutea policia utracił słuch i 
rzeczywiście od uużby uwolniony został.

O g ł o s z e n i a  n r z ę t l o w e  „G a z . Lwów .11 z l5 . i 16. 
bm. L d y k t a. Sąd krajowy w Krakowie poljoa wpisanie 
firmy Samuel* Nęchkauaeia, właściciela h.ndlu ryb w 
Krakowie. — d krajowy we Lwowie ogłasza, że firma 
„Lea.be/ger K< Hćniuiport-Gea-llachaft Hugo Jreund** do 
rojostru iLndlowego firm pojedynczych wpisaną została. 
Sąd Krajowy we Lwowie zawiadam.a Jakóba Sehmalea- 
bergera o wniesionym przeciw niema pozwie pto 60 z r. 
Kuratorem dr. Biiko, z zaetępstw^m dr. Ilor wat •/ —
Sąd obwodowy wJSamborze uznał Lmilję z Uuiatyckich 
iaftkowską zaJbrpiąca na umyśle i dla mej kuratorem 

ustanowi! małżonka Antoniego Bartkowskiego, inspektora 
S*k<‘ ludowych. — Zarządcą masy rozbiorowy Berła 
Suho,o6ia we Lwowie ustanowionym został adwokat dr. 
F.aDryk‘boiline, z zastęp,t-ano Salamona Buuera. kupca 
w_ jjwowie. —. Śąd obwodowy w Tarnowie uwiadamia o 
"sdrożonom postępowaniu konkursuwem do majątku Sa- 
lamona Lasteosteiua, kramarza towarów norymbergskich 
w TtrnoWie. ~  Sąd krajowy w Krakowie poleca wpisa- 
uib do r jest. p dla firm pojedynczych firmy Wiktora 
Kleinr, wlsśtf- .ols traatjerŁ , Śaula M-irgn.iesa, właści
ciela handlu win i Józefa K liczy ck iego , właśokieia fa- 
,-ryk wyrobu Wódki w Ki okowie. ■ Sąd ł  raj o wy we 
Lwo *ie ogłasza, iż dozwolcoo otworzenie prowizoryczna- 
£ wykazu hipotecznego dla lmji kolejowej z Nowego 
Bernka do Oęwięcima, król. pruskiej, górno-szląskiej ko 
lei ttlganej n* terytorjum austrjackiem. — Sąd powiato- 
w. w Winnikach uznał żonę Wjsyłyszyna, włożoianina z 
Hermanuwa, marrotruwcą- Kuratorem ustanowiony Paweł 
Tur/ut —. L i c j  t a c.Lb. Dobra „Zerniczka niżua-* (po
wiat P. * ‘ 'otego. Cena wywołania 31.000 zł. —
Dobra . - i  z przyległnśi iami B: goizówką, Kwa-
sowicei hr.eaławioe w yowieo.e bielickim , 10 . kwietnia. 
Cena wywołani'* 43.9e2 zł, 79  ot. —  Bealnośó pod 1. 405 
w R,o szowi- Cena wywołania 3980 iłr. — Realno su pod 
1 £ ’  Htt«at"Uie. Cena wyw.fania la  018 złr. -  Real- 

• u  * 1  i / .  dw,niuszach (powiat Łąka). Cena wy- 
u °U  pod i. $  j 188 w Kamionce wo-woJiuia 635 zł. -  Realność; pou 29 ^
łosklej (powiat Rawa). -  Keamosc p __ „
to* de ^pow.ai Złorzow) Cena wywołania j ł  a
alność pod 1. 13 w Komornikach (powiat W ic ic )• 
wy -/olania 750 zł

L i s t y  p r z e m y s ł o w e .
Napisał B r o n i s ł a w  Ba be l .

Ł . i s t  I X .
W  poprafediaających listach mówiliśmy o su

rowcach i przetworach tychże, wchodzących w 
zakres większej działalności na polu fabry- 
ojnem, potrzebujących większego wkładu i głęi, 
szego zrozumienia samej istoty fabrykacji, czyn 
przetwarzania tych surowców na wytwory skoń
czone.

Są jednak *  nas surowce, leżące po części 
odłogi®1-!, p*1 faęści użytkowane nie całkiem od
powiednio, a kkOrych przerób nie potrzebuje tak 
wielkiego wkładu i wielkich wiadomości techni 
cznych lacho wy eh, jak  przerób tych surowców,
0 ja k ich  w y że j m ów iliśm y.

Fabryki przerabiające te surowce stanowić
1  nas mogą okres przeohodowy, z tak zwanego 
przemysłu domoweg0) ,( °̂ w ła®°i^ego przemysłu 
fabrycznego, jakiego n ńas brak zupełny —  a 
Który u nas powstać powinien, nawet bez cze

kania na rozwiniecie się tak zwanego przemysłu 
domowego.

O tym przemyśle domowym zdarzyło mi się 
czytać wiele ostatmemi czasy a co wa zniej 
sza, iż widzę szczególniejszą opiekę wysokiego 
rządu, rozwiniętą nad tym przemysłem domo
wym .’ Są ludzie, i wielu nawet, którzy entuzja
zmują się tą  — w sw®j istocie uznania gonną o- 
pieką, i sądzą, iż takie rozwinięcie się tak zw a
nego przemyśla domowego, da nam podwaliny 
do przyszłego naszego przemysln fabrycznego. 
J a  pozwolę sobie wątpić o tern

Rozwinięcie i starania o rozwinięcie prze
mysłu domowego czyli drobnego, są nader pię
kne i zacne, mają one na celu podniesienie do
brobytu klasy niższej, dają kilkunastu jednostkom 
pewne rękodzieło w rękę, umoralniają i uszla
chetniają pracę te jednostki, a le  n ie  z a p o 
b i e g a j ą  s t r a t o m  m i l j ° a ó w  p r z e z  w y 
w ó z  n a s z e g o  s u r o w c a  z a  g r a n i c ę .

M ajątek narodowy k ra ju , przez najwyżej 
rozwinięty przemysł ,dr01 fly nie o wiele się pod
niesie, ani nie będzi® nigdy podwaliną przem y
słu fabrycznego, gdyż teu ostatni może się 
wznieść tylko na grazaoh pierwszego, jeżeli ga
łęzie przemysł* domowego nadawały się do wła 
ściwbgo przemysł*1 fabrycznego, albo też może 
istnieć obok przemysłu fabrycznego, nie szko
dząc temuż, ani się przyczyniając do jegc wzrostu.

ja k o  przykład weźmy tkactwo. Mamy w G a 
licji Dardzo wielu tkaczy, tkających płótno po
śledniejszej, lub cza3em lepszej jakości, na zw y
kłych stołach tkackich, n i  jakich pracowały przed 
tysiącami  ̂lat skrzętne kobiety E giptu  i Grecji.

Jeżeli założjiny, przypuśćmy w Andrycho
wie, wielką przędzalnię i zakład wyrobów tk a 
nych, i postawimy przed mechanicznym stpfem 
tkackim, naszego tkacza, to wątpię, czy będzie 
on takim majstrem przed tym mechanicznym 
przyrządem, jakim jest. teraz przed zwykłym  
swoim stołem tkackim. Ze się tak wyrażę, musi 
on terminować u nowego stołu tkackiego, musi 
poznać maszynę, jej skiad, jej robotę, aby nią 
mógł kierować, a przede wszy stkiem m a s i  s i ę  
s i a ć  r o b o t n i k i e m  f a b r y c z n y m ,  to jest: 
musi odbywać drugi termin.

2  drugiej znów strony przez założenie f a 
bryki upadną wszystkie warsloty domowe, gdyż 
nie wytrzymają konkurencji fabrycznej, a więc 
przytoczona jako przykład fabryka powstanie na 
gruzach przemysłu domowego, który nie dał 
przemysłowi fabrycznemu najmniejszej podpory 
1 pomocy, gdyż fabrykant z głową, m u s i  s p r o 
w a d ź . o  p e w n ą  i l o ś ć  r o b o t n i k ó w  f a b r y 
c z n y c h ,  a b y  c i  k s z t a ł c i l i  n o w e  z a s t ę  
p y  s w o j s k i e .

Proszę jednak zrozumieć unie dobrze. N ie 
jestem bynajmniej przeciwnikiem przemyśla do 
mowego, i owszem chciałbym, aby się podniósł 
do najwyższej potęgi u nas, l e c z  n i e  ma m 
n a d z i e i ,  a b y  t e n  p r z e m y s ł  d o m o w y  b y ł  
p o d w a l i n ą  i p i o n i e r e m  p r z y s z ł e g o  n a 
s z e g o  p r z e m y s ł u  f a b r y c z n e g o .

N ależy wysoko ceuić takie zacne usiłowa
nia, jak : założenie szkoły snycerskiej przez hr. 
Potocką w P y  mano wie, wyrobu koronek przez 
Honoratę Łukasiewiczowę w Chorchówce, wre
szcie szkoły koszykarskiej, szkoły garncarstwa 
itd. Powinniśmy iść dalej w tym kierunku, zwła-
s?.a«si ia  irm .̂prny no fpm pnlu wiaIp 7rnhif> przA7
rozwijanie takich gałęzi przemysłu, k t ó r e  s i ę  
n i e  n a d a j ą  do w i ę k s z e g o  p r z e m y s ł u  f a 
b r y c z n e g o ,  a tem samem nawet prz> rozwi- 
nięciu Bię przemysłu fabrycznego upaść nie mo
gą, i  istnieć obok tegoż mogą, ale nie łudźmy

Mamy n a jśw ie że j p ^  w Grybowie
Zaledwie otwarto drogę żelazną tar^owsko-lelu 
ckowską, ]UZ Niemcy przywłaszczył* J ffiJ  S I -  
komity punkt, i załozyh w Grybowie fabrykę 
wyrobów drzewnych. Jest to duża tabryka, w y
rabiająca druty zapalkowe, listw y, BZpunty dQ 
beczek, ramy ltp- Właściciele tej fabryki bracia 
■Deiayal nie czekali Widać na rozwinięcie się 
w górach naszych przemysłu dumo wego drze
wnego.

Jeszcze raz powtarzam, pracujmy na pulu 
przemysłu domowego, ale pracujmy także równo- 
czuśmu nad podźw Lgnięciem przemysłu, łabiy- 
cznego, aby później nie było za późno. M i e j 
my n a  w z g l ę d z i e  p r z e d e w s z y s t k i e m
m e  d r o b n y  w y w ó z  s u r o w c ó w  ua s z y j e n,  
a l e  w i e l k i  w y w ó z  t y c h ż e ,  bo t a k i  w y 
w ó z  u s z c z u p l a  m a j ą t e k  n a r o d o w y  0 
m i l j o n y  c o r o c z n i e .

mi, gdyż jest to sprawa bardzo ważna, o tyle 
ważniejsza, iż jesteśmy na drodze wyciągania 
ręki po protegowanego konika, na jakim py
sznie można paradować, ale nie daieko zajechać. 
Tymczasem obcy podczas naszej zabawki zajadą 
dalej, i zajmą nam jeszcze te punkta, na jakich 
moglibyśmy sami rozwinąć nasz przemysł fa
bryczny.

Daj Boże, abym się mylił.
"Wprawdzie czas obecny z przyczyny uspo- 

Efibienia politycznego, nie jest odpowiedni do 
zakładania fabryk, lecz właśnie jest odpowiedni 
do obmyślenia interesów, aby po uśmierzenia się 
burzy politycznej, mieć w ręce coś gotowego.

Tutaj pozwolę sobie zrobić uw agę, zdaje 
mi się na miejscu dla pewnych ludzi, abyśmy 
przy rozpoczynaniu interesów, pozbyli się i&z na 
zawsze, owej nieszcząsliwej biagi galicyjskiej, w 
jaką obfitują niektórzy ludzie —  tojest takiej 
blagi, którą wyprowadzają dla na 1? n.a sobie 
pewnego szyku, aby o tych ludziach, chociaż 
przez pewien czas mówiono, iż są filarami, ua 
których ma się oprzeć przemysł fabryczny. Gdy 
jednakże dosyć ich ta blaga ubawi, wtedy umy
wają ręce od Wszystkiego, i pokazóje się w koń
cu, iż  nie mieli ani kapitałów polrzebnych, (ni 
znajomości rzeczy odpowiedniej. Naturalnie, iż 
wypowiedzenie takiej blagi, wypływa z p łytkie
go umysłu, lecz zawsze źle oddziaiywa. Piszę 
to z doświadczenia i obijania się o moje uszy 
podobnych historyjek.

Trzeba nam rzetelności, rzetelności, i jeszcze 
raz rzetelności!...

A  teraz wróćmy ao naszych fabryk, że 
tak powiem domowych, o jakich chcę tutaj 
mówić.

W niektórych okolicach, a właściwie 2 ma
łym wyjątkiem w całej Galicji, uprawiamy do 
syć kartofli, i część z tej uprawy spożywamy, a 
częsc, i to dosyć znaczną obracamy na wyrób 
spirytusu. W  całej G alicji napotkać można 
rozsiane gorzelnie, dające dosyć lichy zysk, z 
powodu wysokiego podatku, ł  powtóre: iż po 
większej części gorzelnie te są prowadzone bar
dzo licho Czyżby nie lepiej było, zużytkować 
choćby tylko połowę tych kartofli, jakie idą na 
wyrób nieszczęsnej wódki, na w y r ó b  k r o -  
o h m a l u ?  Krochmal ma obecnie wielkie za
stosowanie, a fabryka krochmalu nie wymaga 
wielkich nakładów, prowadzenie jej łatwe, a jest 
przytem fabryką czysto rolniczą —  to jest taką 
kt-ora wchodzi, źe tak powiem, w gospodarstwo 
rolne.

Choćbyśmy wyrabiali tylko tak z wany:  
„ K r o c h m a l  w i l g o t n y "  (griine Starkę, 
feuohte Starkę), i taki krochmal odstawiali do 
centralnej fabryki, kcóraby wyrabiała z tego 
kiochmatu w ilgotnego, dalej k r o c h m a l  s u 
c h y ,  d e x t r y n ę ,  c u k i e r  l u n  s y r o p y ,  
to 1 wtedy znalazłby się pewnie lepszy końcowy 
rachunek, jak  z wyrobu spirytusu.

Talu. fabryczka krochmalu wilgotnego nie po
trzebuje wielkich budynków i nakładów. P ier
wszy lepszy budynek guspodarski, bliskość do
statecznej ilości wody 1 8 do 10 000 złr. w ystar
czają na postawienie 1 prowad zenie fabryczki, prze- 
rabiającej do 40.000 korcy kartofli w jednej kam- 
panji. Odpadki są znakomitym nawozem, lub 
zmięszane z bardzo małą ilością makuchów z 
elejn, wyhnrnym mftterjałi-.ni wypoSOWyiu bydła. 
Założenie obok takiej fabryki stajni wypasowej 
w ołów , przynosi odpowiednie i bardzo dobre 
zyski.

Mamy w naszych lasach dostateczną ilość 
żywicy, proszącej się aby z niej l a k  wyrabiać. 
Tu także nie potrzebą wielkiego nakładu, a 
chłopcy i dziewczęta wiejskie mogą przytem ta k 
że coś zarobić, zbier&jąc żywicę, zamiast gnu- 
śnieó bezczynnie.

W  wielu miejscowościach leśnych, szczegól
niej gdzie są lasy „osnowę, można z dobrym zy
skiem wyrabiać terpentynę, a przytem maż, węgle, 
olejek terpentynowy, kreozot, olej do smarowania 
machin parowych, wozó-jo kolejowych , ocet, rozmaite 
sol octowe, a wreszcie inne produkta suchej de 
stylaeji drzewnej. Wszystkie te produkta otrzy
mać można z wykarczowaaych pni sosnowych, 
lub lichych gałęzi, jakie gniją w naszych lasach 
bezużytecznie. I  tutaj nie potrzeba wielkiego 
nakładu, gdyż 12 do 14.000 ilr. wystarczą na 
postawienie fabryki o sześuu kotłach i utrzy
maniu jej w ruchu, z zakupnem odpowiedniego 
mateijcJu. Surowca mamy poiostatkiem , a rąk 
do pracy także nie zabraknie. Odbyt na produkt 
łatw y.

P rzy  fgj fabrykacji ta okoliczność jest tak- 
e ważną, is drzewo spalone pod kotłami da nam

h iiflt f ’> • 1kt6re£J, l w>rabiać możemy p o t a ż ,  
lub tez Jaku popiol Spożytkować go na wiasnej

1 wraca uwagę nasz ekonomista Supiński w swej 
„Szkole gospodarstwa społecznego,“ a angielskie, 
francuskie i niemieckie rolnicze stacje doświad 
czalne, rozsiane w całym kraju, pilnie strzegą, 
Je zasobów pożywczyth ma rola, i kieruję w 
ten sposób z owych stacyj racjonalnie calem go
spodarstwem rolnem. Nasz tak zwany kraj roi 
siczy  iue ma takich stacyj doświadczalnych. —  
B yć może że ich nie potrzebuje, lecz sądzę, iż 
zaszkodzić one nie mogą naszema rolnictwu.

N a zakończenie tego listu, wspomnę jeszcze, 
iż w y r ó b  k o ś c i  p a l o n e j ,  l u b  m ą k i  k o 
ś c i a n e j ,  c z e r n i d ł a  n a  o b u w i e ,  nareszcie 
w y r ó b  s e r ó w ,  mają widoki powodzenia u nas. 
Kości mamy dosyo, i część tych kości bywa 
przeiabt&ną na kość paloną, lecz wiele kości te
go cennego materjału ginie. A  każda drobina 
fosforu zawartegc w kościach, to nswy_za: odek 
do życia roślinnego, a więc i aaszego. Dobrzeby 
więc było, zorganizować zbieranie kości przynaj 
mniej w większych miasteczkach, Me powierzyć 
to zbieranie nie żydom, Me naszemu ludowi. 
Kość nie przysposobiona oapowiedmo, i nie za
dana w właściwe miejsce, nie przynosi skutków, 
jakie przynieść powinna.

W y r ó b  d o b r e g o  c z e r n i d ł a  n a  b a t y ,  
jest także zyskowny, zwłaszcza prowadzony ua 
więk&zą skalę, i złączony z innemi wjrobami.

W y r ó b  s e r ó w ,  zwłaszcza w większych 
gospodarstwach, przy rccjonalnem prowadzeniu 
fabrycznem, powinien byi a  nas mieć ju ż  dawno 
swoje obywatelstwo. Szwajcarja, Holar dja, W ło- 
chj i wiele oltolic Niemiec, ciągną z wyrobu 
serów ogromne zyski. W  tych krąj&ih, całe osa 
dy stanowią stowarzyszenia w cela wyrnemnia 
senSw, przyczem gromadzą świeże wydojone mle
ko w jeden punkt zborny, wyrabiają z zebranego 
świeżego nabiału sery sposobem labryeznym, a 
później dzielą się wyrobionym serem, w stosunku 
dostawionego nabiału. Dlatego też dooliód z je
dnej krowy w tycb krajach jest o wiele większy, 
jak  u nas, a my niepotrzebnie placimv Holen
drom, Szwajcarom i "Wiochom haracz za smaczny 
ser, jaki powinniśmy u siebie robić. O ile wiem, 
w okolicy K rakow a w dobrach ar. Botockiego, 
wyrabiają wyborne sery w ksztaic.e cegieiek. 
Diaczegoz nie można zaprowadzić tego wyrobu, 
także 1 w innych miejscowościach. .Rozumiem Jje 
dnak pud wyrazem fabryna serów, rzeczyw istą 
fabrykę rozmaitego gatunku 3erów. Tak jak  na
sze likiery i wódki, tak samo nasze sery, po- 
winneby sobie wyrobić prawo obywatelstw* za 
granicą.

Przem yśl w styczniu 1877.

Sprawy gospodarcze i handlowe.
O D W i e s c c z e n le .  (Zaprowadzenie przekazów po

cztowy /h  między Auatro - Węgrami i Wiochami). Z  dniem 
1. lutego 1877 można przesyłać Kwoty pieniężne za prze 
kazami pojztowemi między Austro-Węgrami i Wiochami. 
Przekaz w Austrji nadany nie może przenosić kwoty 8c 
zł., a przekaz we Włoszech nadany nie może prsenesic 
kwoty 200 i.ankón. Taksa przez nadawcę przekazu opła
cić się msjąca i.ynosi w Austrji 20 ct. od 40 złr., we 
Włoszech 50 ot. za 160 franków, lub część 00 100 fran
ków. Wplata i nypłata kwot ca przekazem nadanych, 
następuje w Austrji w monecie papierowej, we Włoszech 
zaś w brzęozącej. — Blankiety do tych przekazów te 
same, co wewnątrz państwa.

Z o. Tl. dy.ekoji pocztu wej.
W j Lwowie dnia 13. stycznia 1877.
W i e d e A  15. Styoznia. Na| dzisiejszy targ przypę

dzono wołów galicyjskich 444, węg.er-kich i 435, niemie
ckich 365, tazem 2234. Cena z l  galicyjskie woiy złr. 62 
do 55, jedna partja 55 50. Węgierskie zł. 5] -  -68 za lOU 
kilo. Pomimo że spęd nie był w ielk i, targ odbywał się 
bardzo leniwo t przy końcn ceny spadły. Widać iż kon- 
sumeja mięsa nie jest wielka.

K r z y s z t o f o w i c z ,  Cafe Stierbóck Leopold.

Ostatnie wiadomości.
Odnośnie do wiadomości podanych przez nas 

o nieporządkach w moskiewskiej armji południo
wej, dowiadujemy się w chwili ostatniej, ze w 
Kiszeniewie rozstrzelano p u ł k c  w n i k a  i s z e 
ś c i u  o f i c e r ó w .

W  dzienniku węgierskim Hon z d. 16. bm. 
pojawił się artykuł z podpisem JoLaia. A utor 
dowodzi w n*m, że tron może liczyć na armję, 
na houwedów, tudzież na ufiarność i energję 
W ęgier; deputacja stu, która odjechała du Ko- 
szduha, postara się o to, że i ten jedyny Ma- 
djar, który stroni od trona, przystąpi wreszcie 
dc niego. Z a  to poświęcenie W ęgry nie wyma
gają nic, jak  tylko konstytucyjnego załatwienia

Telegramy „Dziennika Polskiego.”
P « d n « I o c z j  s k a  17 . H t y e u i a .  

c p r j  w .)  W e d ł u g  n s j l e p t z y c h  w i a d o m o 
ś c i ,  w s k u t e k  o s t a t n i c h  a w a n t u r  w  a r -  
. . . j i  p o łu d n io w e j , ,  u a  r o z k a z  z  P etekW - 
b u r g a  w y c o f u j ą  w o j s k a  z  i ł i s z e n i e w a  
r o z l o k o w u j ą c  j e  w  k i e r u n k u  p ó ł n o 
c n y m .  h r j o r g u  d a  a r m j i  o p r z e  i.ię  aJ 
o  U k r a i n ę .  W  K i s z e n i e w i e  s a m y m  z a 
s t a n i e  b a r d z o  m a ł a  z a ł o g a .

P r a g a  17. stycznia. (Biuro koresp.) 
Z powodu ostatnich dsmonciracyj rozpoczęto 
śledztwo sądowe Redaktor Narodnich L i
stów Barak został wczoraj uwięziony

Z a r a  17. stycznia. (Biuro koresp.") 
Przy uroczystem zagajeniu sejmu prezydent 
zakończył swoją mowę okrzykiem na cześć 
N. Pana, który Izba z uniesieniem powtó
rzyła. Namiestnik powitał sejm imieniem 
rządu, i położył nacisk na życzenie, aby 
posłowie unikali wszelkiego powodu do nie- 
zgody, i jednomyślnie działali w  interesie 
dobra kraju.

M t a m b n ł  17. stycznia, (pr.) Turcja 
odrzuca właśnie cwa najważniejsze punkta 
zmodyfikowanych propozycyj, i przyjmuje 
tylko drobnostkowe rzeczy. Jak słycnaó 
konferencja zamierza jeszcze raz wziąć pod 
obrady owe dwa punkta (dotyczące komisji 
nadzorczej i zamianowania chrześciańskich 
gubernatorów.)

t ś t a m b a ł  17 stycznia (BK) Kilku po
słów ma zażądać pożegnawczej audiencji u 
sułtana. Wielka rada turecka zbierze się we 
środę lub czwartek w celu ostatecznej u- 
cliwały naci żądaniami mocarstw.

lS r u  k s e l a  17. stycznia. (Biuro koresp:) 
W Izbie poselskiej wniósł ministbr Malou 
projekt zmierzający do przeszkodzenia nad 
użyciom przy wyborach.

T e le g r a m y  z b o ż s t e .  W i e d e ń  16. styczria. 
Oko-jr.tk pr. 1C 000 liter-percent złr. 32 —. B u d t p e n t  
16. stycztua Pszenica (75 kilogr.) 12 85 aa wiosnę OOOj. 
B e r l i n  16. srycznia. Pszenica na Jra.ecieó-maj 227-oO 
żyw loco 164-—.okowita 55-70. S z c z e c i n  16 styczniL 
Pszenica na kw.-n.aj' 228 50, na wiosenne termom 0,000 
rzej ak 356-— .

W ie d e A  d. 17. gruch m, iO godz. a_ min.
Akcje kredytowe . . 147 90 Akcje kniei Kai L. 206 50

„ Anglo-Austr. . 76-10 „ „ Połudn. 7625
„ Unionsbank . — •— „ Banku F. Austr. — •—
„  Yereinsbanl . —■— 20-frankówka . . 10-—

Usposobienie stałe.

, . • ao!!’ .naSzej r ')li napowrót część I jjpraw bieżących. Losy W ęgier t 0 losy mon&r-
surjfwie nr 7 jr mo/e â n * to w ^ brali JrSŁ to J4*1163"1? z niej Z drze wen ode chji. Bez tego załatwienia nastanie powszechna
sprawie przemysłu domowego, ale przebaczcie1 brali. Jest to nader ważna okoliczność, na k tó rą ' apatja.

'jreiegrufowfime n o n a  w ied eh ak ie . 
W i e d e ń  d. 16. stycznia, 2. godz 25 urn.

Ungfri- OstbaLn 
Galie Inuemnizaęja. 
1864 Losy . . . .  
F rac.-L i ng.-Bank . 
Yeraerioank . . . 
Turecia/ Losy . . 
baubank-rJctien . 
Staatabann . . 
Wiener Banrerein 
Bankyerein . . . 
Węgierskie Losy .

Akcje Banku Fr.-A. —■— 
a Węgier. Kred. 112-—
„ Ang.-A_str. B. 75*
„ UmonsI ank . . 53'26 
a Kolei K  i, - L. z06-a6
a a Północn. 180 75
a a Ppłudi 7o-26
a a Alfódsk. t ó ’60
, „ Elżbiety 13925
a a Lw.-Cz. 108-60

a Węg. P. 87-5C
a .  Rudolfa 103 65 Reiohamark . . .

Wiener b*ugeseU»cK —-— Roasyjakie Banknoty 
Usposobienie: przyciśnięte.

L w A w  d. 16. stycznia.
J. dług pań. w bank. 61*60 L on u y n ....................
a a  a a  STHbr. 67-85 £x-dbro _....................
Renty w złocie . . 7/.-60 20-frankówka . .
Loty pożyta, pr. 1860 11226 Dukat oes. men. . .
Ako* banka naród. 817*— 100 Reichimark . •
Akaja banku kredyt 141- —

B e r l i n .
Rossyjskio noty ban. 252 90 Staatebabn . . . .
Akcje kredytowe . . 2-'9 — Kolei Rumunsl le, . 
Lombardy . . . .  122-60 Austijaokie banknoty 161-75 
Galicyjskie . . . .  £3 50 Uspońob.: —

P t r y  z* 3Jf renty 71-27; Lombardy —

83-50 
135 —

78-—
17-90

2*6 —

’ 66- 
7V— 
61-86 

1-65

126 85 
115 85 
1004 

5-97 
61-80

14-40

Przyjechali do Lwow a dnia 17. stycznia*
ł t e t e l  iŁ t r u u  T. nr. Tiirke z gubienia, A. Cie

le/k i z Porchow., E. Oozosalski z Hrusiatycz, W. Skrzyń- 
8«  ̂ Kraicuwa, H. Szeliski z Płuchowa, E. Arps i O . 
Norblin z za -ordonu.

H o t e l  L a n g i  K. Wysocki z IIreboijw a. 
l l o t e i  u  r L u t  W H bl. C. M_.a/howski z za kordo

nu, H. Reichert z Krakowa, A. Odzierzyński z Ja

P o c i ą g i  K o l e j o w e
P ty  c h o d z ą  do  L w o w a :  z Krakowa o godzinie 9 

minut 30 rauo (po dijg pospieszny) ; o godz. 9 minut 25 
wieczór (pociąg osobowy); o godz 10 m. 35 prrod połu
dniem (pociąg mięszany/. — '£ Ceerniowiec: o  godz. 5 
m. 55 wieczór (p. p osp ) ; o godz. 3 m. 40 rano (p. m .;) 
o godz. 2m. 50 po południu (p. osob., — Z Stanisławo
wa : (na Stryj) : o godz. 7 m. 58 wieczór i o godz. 8. m. 
52 rano. — Ź PodwoLoczysk (na dworzec w Podzamczu): 
o godz. 2 m 54 rano (p. osob .); o godz. 3 m. 3 p op o łu 
dniu (p. m.) ; na dworzec lwowsiti główny: o g. 10 m. 
33 wieczór (p. posp.) , o godz. 3 m. 25 rano (p. otoo.J j 
o godz. 3 m. 45 po południu (p. mięszany).

L  w ów, z Izby handlowej. 
Loia 16 styczaia.

I. Akole za sztukę.
Kolei gal. Km-Lud. a 200zt.

a Lw.-Czerń, a 200 zł. 
Banka Hip. g^l. a 200 zł. 

a Kred, gul a 200 zł.
U Uaty z u Ł  za 100 zir.
®*w. KreL gal. w. a. 

a a » ł  » »

Buku kipot." gah ° &•!
I Llst> dłuzi e ka [00 złr.

lDW.kred.n_-,. g»j^ 161.
|V. Oełłfl agioo złr. 

Indewnizacyjoa galicyjsk. 
Połyczuj » 7 3  a 6 •/, 
Lm j  miasta KIłkowa

» steni»ławowa
V, Monety.

Dakat holenderski .
„ cesarski * - 

a* frankćs ka .
Pół imperjal rossyjski 
Bubel ros*yj*ki srebrny

f papierowy
100 marek niemieckich
Srebro aa 100 lIi  . .

Wiedeń, 16. stycznia.
6°/0 qedn dłnr-państ.ba-.k. 

a a srebr.
" on*a w złótie za 100 pap. 
» Oblg. indem.Niż A istr- 

czeskie • . ■ 
rskieęgiersiu0 

: icyjskie
»  a
• *
• a _ H
» » „ bukowińsk.
a » „ - ledmiogr.
awęg.poż kol.300fr.120 zł.

Li8?lr za<>tawae.
» /j Banku naród, listy . 
4 .  galicyjskie . . . .
® I 9 * r i t r

207 5020'* -  
110 -

215
216

84 —
77 76 
Al
87 60 

98 —

91 lo

84 36
92 
16 50 
22 76

6 96 
6 04 

10 11 
10 82 
1 82 

c i6a 5<
11® ko

l t 7 
211 75 
211

83 16 
76 76 
83 16 
8e 60

91 60

90 -

żądają
!m 0 kred. włość. 92 ao
Tow. kred. miej 6"/ w 151

83 35 
89 60 
14 — 
20 75

6 84
6 92 
9 98 

10 12 
1 72 
1 54 

6! 50 
114 26

62 85 g j . .co o* /—68 26
73 60 

101 25
00 25
74 — 
84 — 
83 
72 —

100 —

68 10 
7d 

100 75 
99 75 
73 50 
83 50 
82 
71 80 
99 50

96 80 »(, 60 
77 - i  76 60 
 83

82 -  
80 -  

106 25 
142 -

6 • Zakładu kredyti auLtr 
Domen państw. 120 zł. 
Pożywki leteryjne.

Losy potyczki z r o ld 1839 2g2 
.  » » U 5ł

s l«6o
l/4 losów pożyczkiaustrj.

państw. * r; 18W •
Losy pożyczki z

prem. poiyoz- wfgier. 
Gomor ente - • 
Kredytowe • • . •
Ż„gl. r .r . na Dunaju 
księcia ftalm • • 

a Paifj ■ *
» Klary - •

W j 8t. Genois 
miasta Budy . • 
f*- Windiscngratz 

W aldstein. .
f e i S g 1" ”* -  • .
tureckie 400 franków 

Akoje bankewe i przen  ał
Banku naród, austrjr 
Zakładu kredytowegś' 
Żeglugi par. na Dunaju .
Kolei połnoc. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . 
zachód, b. E lżb ie ty  
Południowej . . .
Galicyjskiej . . .
C zern iow ieck ie j . .
Albrechta . . . .
węg. północ.-wach. 
ks"Rudolfa 200zł. sr. 
Alfóld. Fiumańskiej 
Koszycko- Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Ciaańskiej . . . .  
wschód. Węgierskiej 
austr.-pójnoc. -zauh. 
Franęfraim Jór f - .

108 — 
118 6(1

i 12 60 
134 -  
U  60 
92 60

162 76 
96 
44 25 
3*1 
36 
40 60

29 50 
25 26 
15 
14 
18 10

815 
140 90 
345 

1812

płacą
9 1 60 Bauku angl o-austrjac.
81  -

105 75 
141 —

280 60
106 75 
118 —

122 —  

133 50 
73 _  
21 6u 

162 
9* —  
43 76
8a 6<) 
36 — 
39 60 
33 — 
28 60 
24 76 
14 60 
13 50 
17 90

813 
14U 70 
343 
1806

137 75 
77 — 

203 76 
107 60 
30

248 6(J 247 60 
138 26 
77 60 

204 2*
108 _
30 50 
8*> 75 

102 26 
94 —
84 25 
74 -  

158 —

119 76

Zakładu kredyt.węgier. 
Banku fra-ko-austrjac. 

franko węgiersk. 
galicyjs. dla han. 
i prz.w Krakowie 

Banku kred. gal 
„ galicyjsk. hipot. 
a dła obrotu ogól, 

Obligl pierwszeństwa, 
Kolei Dniei rzai ju.ej 

Kos.ycko- Bogu. 
państw. St. 500fr 
Emisja z i 1867 

iłndn. St. 600fr,

SS
100 zł. wa. 

'  w arb. 50io 
połuch poł.n. 5 „ 
za 100 zł w, a. 
•fr w srebrze . 
g. E. L. 300z wa. 
W sreb.6 
Emisja 
Dw.-fcs. a 300

3anisja z r.
»»edm. 200zi
ks.
w sr. 6® # aa 

Anstr. Lloyd 1. Ozł.mk.

żądają płacą 
74”20

112 50 
9 60

73 80 
112 25 

9 —

Bonyl876-76 6 » , 
p. o.F. lOOzł.nJu

Tow. pragBKie 
żel. po 300 

W a > n t y.
Cesarskie k oron y  

dukat na

83 75 
73 — 

156 —

119 50 
186 - 1 2 4  50

86 50 20 Kankówka 
101 76 SnwernJ angielskie 
98 60,In,perjały l-ossyjskie

Srebro 
Srebro kupony . .
B. pań. Niem. za 190 m 
Rnbel p*P-. . •

79 — 78 —

65 64 76
165 50 164 60
147 — 146 60
114 76 114 26

_ 100 _
_ - 96 —

105 50 106 ---

87 50 86 60
92 91

100 _ 99 60
97 60 97 —

77 60 77 _
78 77 60
69 — 68 —

74 25 74 —

88 86 _

10 06 10 06
12 65

115 75

62 
1 56

12 60

114 6 '

61 80 
1 56

■m spa

O
I no

<
O Q c q
- S C
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ABŁKA
t y r o U l  i e  d e s e r o w e
po 6, 10 i 15 ct. sztuka 

i  i -A ż u e  S w l e t e  o w o c e
—ii u najstarannii j handel

St. Markiewicza
3444 we Lwowie, w Rynku 1. 42. 2 10

W Bia tobożnicjr
obwodzie Czortkowsk jo 'tanowić ' oda 

-od 1. lutego 1877 :
) )  „ZłotoJtj 1 od kla

czy pilnej krw. 120 zł. 
od p t  krwi 60 zł.

2) BM .rszal“ od kla
czy pełuej krwi 100 zł., 

od kl&ccy pól krwi 5U eI,
3) „Mfc»sinisse“ gniady p<H krwi pe 

25 zł 8188 j  -3
Od i.ałde. klaczy na stajni; pe 2 i) 

w. i PrÓLi tego są konie wierzchowe i 
•aprzęine (h*rassiery\ na sprzedał

Handel Maszyn

t
do szycia

różnego rodzaju i  gwa
rancją 5-letnią zamiana 
i specjslm na p r a w a  
wszystkich systemów, 
czułem * części skła - 
dowe i igły do wszyst
kich mssryn.

Jnf Iwaniik
m e c h s n i L

we Lwowie, ulica Akademicka 
336J 5 -0  w Hotelu Ge.rga.

NAKŁADKA

K s i ę g a m i  P u l s k i e j
w e  L W O W I E ,  

wyszły w tani. m wydanin następ*jące 
3362 7-12 dziel, :

oludziński, „Wiesław* l c  CŁ
Grsiciyńsai, , Sobót’--*" 1F Ćt
Goszczyński, „8traszny strzelec" 16 ct. 
Kochanowski, .8zrchy« i ) . .
Micziewica, .Warcaby* ) 1
A “i cewiez .Śpiewy Historyce.** 81 ct. 
„Robinson** dla dzieci 90 ct.
8ło« ac-i, „Kordjan** 35 ct.
8łowacki, „Balladyna** 60 ct.

ą  ęfrUńskL „Kirgiz** 15 ct.
^  „Cbronologja Polska** dla dzieci 10 ct.

M M m  dla Fal.
N .ej podpisana, była nauczycielka w 

szkole iroju sukien damskich p Ksawerego 
Głodi Ińskiego, udziela od roku we w/ssnem 
pomieszkaniu n a n k ę  k r » J n  m k l e l t  
d a m i b l c t , metodą w kraju naszym 
powszechnie za najlepszą uznaną. Knrs 
nzuki dwutygodniowy 4 z1., czterotygodnio
wy z ranką szycia 8 zł.

Z dniem 1. stycz tia 1877 rozpoczęłam 
nowy knrs nanki.

Przyjmując oras suknie do roboty, 
-torsniem mojem będzie, dobkadnem i gu
stownym wykończeniem zi chować sobie 
nadal uzyskane dotąd zaufanie łaskawych 
Pań. 3413 5 6

P a n lih ia  S te id l,
ulica Kamienna nr. l r t t  piętro.

OOOOOOOMOOOOOOOOC 3 0 0 7 0 0 0
8  PRACOWNIA 8
8 wjrobńw t«kart>kieh §
C* M .  H I Ś . I I L W S K L

1. 16, ulica Halicka polec- wszystai. 
artykuły w zakręt jej wchodzące po 
najnmiarkoi-ańszycli e o n a c h ,  oraz 
w in u  wybór cygarniczek piankowych 
i bursztynowych. 34*8 4 O
oooooooooooc

karawanową
z M oskwy

Jfirmii Popowijch
po zł. 4, 4 40, 5, 6, 8, 10 z. funt poleca

A. Popławski
Lwów, ul. Hetmańska nr. 6.3440 2 - 0

Zm iana lokalu,
Z  dniem 7-go b. m, prm enlo- 

■lem  moją

Ajencję Dziezmikcw
i koLcesjonow. biuro ogłoszeń
tymczasowo na ii] Icę H e t m a ń .  
* k ą  1* IO (handel papierów i obić 
papierowyoh pani A. Dolskiej, przed
tem Wissmiiller, obok cukierni 
J. Mullera).

Polecam pię nada- -asltawym 
względom P. T. PublioznoscL

W. Piątkowski.
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Podziękowanie.
Wfzystkim łaskawym przyjaciołom 

znajomym zebranym na żałobnem nabo 
zeństwie dnia 15. b. m. za spokój duszy 
i. p. żony mej N a t a l i i ,  równie też sza 
nswn\ m Paniom i Panom, których śpiew 
przyczynił się do uroczystości tego smn 
tnego obrzędu, składam w moim i mych 
dzieci imieniu najszczersze podziękowanie

Franciszek Tumek,
3475 1-1 c. k. nadradca budownictwa

Korol Gruehol
handel płócien,

we Lwowie, dawniej Rynek nr. 4, 
.oraz Rynek nr. 35, obok księgarni 

p. Milikowskiegu, 
poleca

K A L O S Z E  p a r y s k i e
największy skład d l a  m ę z c z y z n : 
wysokie moskiewskie rł. 4-80
pół w ysokie ił! 3 i 3 50
płytkie zł. 2-40 i 280

d l a  d a m :  
wysokie futrem obłożone para zł. 4"80 
i  la PomnaJour, wysokie obcasy, 

para zł. 2-40
bez pięty z elastyk^ zł. 120 i 1,-65 
do obcasów flaaebj podszyty zł. 2. 2'50 
do obcasów z lei ha podszewki, 

zł. 1-50 i 1 7 )  
-O la  d K le c l  płytkie i wysokie. 

Zamiejscowe zlecenia nskute- 
czniam za pobraniem poczto w im. 

34G6 l - o  K a r i& l  G r u c n a L

E k s p e d y t o r  p o c z t o w y
znajdzie pomieszczenie przy urzędzie po
cztowym w Poahajczykach pod Trembo
wlą, od dnia 1 . lutego b. r. 0  ./trunkach 
dowiedzieć się może, albo littownie w 
zarządzie dóbr Podhajczy’ ■* w każdym 
czacie, albo oaobiscio od dl_o. 25. stycznia 
do 1 lutego we Lwowie ulica Syks 
tuska nr. 40. 3474 1—3

i i wtara;; jj-^ip«ygagwwtr_

A  u d  r e i  3  v  9 2  M o s k w y
rnsnv skład b*rb»ty m jiw i.n o * ! po 

d r  2 3, « i 4 funt. n lec*

GROMADZIŃSKI
3342 nl:<* Kopernika I. 2. 2 0 -

N A K L  M > E M
F .  Ł I P P E K U F I D E

w  b e t  l i n i e ,
wychodzi

M O  E L T
kwartalnie 1 z ł , z przes. poczt. zł. ' 20

R ‘r a u e n z e i t a i i g
kwartalnie zł, )-80, z przes. poczt. zł. 2-20. 
F r a n e n z e t t n n g  kompletne wydanie 

kwartalnie 3 zł., z przes. poczt, z fi 3-50, 
Z wszystkich istniejących są wyżej 

wymienione najlndniejtze i najtańsze. 
Abonuje się w księgarni 3102 4—0

F .  I I  R I C H T E R A
m  c  I jw c t c ł e ,

l

Wzywam
autora korespondencji w nr. 11. 
,Gazety Narodowej* z dnia IG. 
tycznia 1877, pod znakiem (X) 

Tar nopo l  13, stjcznia, umie
szczonej, aż by imi  ̂ i nazwisko 
swe pub! cznie wyjawi/.

Z poważaniem 3478 I—-1

Ł a c n o  * s k i .

Wyborne Pierniki<

1 
< 
<
<

<

J

. Ttła<tnogo wj robn.
Paczka 40 ct.
Sztuka 5 ct. 

Tornń-fel<*. 
Frou-Fron,
W M llIlO il t i
Pom»rańc*owv, 
Czokolndowe, 
AneMhowe,
< yt.rynowe, 
Rńżanne, 

poleca

J a n  M i t l l e F
L3476 c u K i e r n i k .  1

Leczniczy
środek chroniący

od zarazy syfilitycznej
poleca i  wyByła na żądanie sp ecja lista  
chorób sy fility czn y ch , prakt. lek arz  me 
3307 dycyny, ch irur. i akuBZ. 11—0

«K. K n i r p i e l
mieszkający rrzy ulicy Sobieskiego 1. 12, 

I. piętro. Ordynacja od 9—5

l !  Z a b a w k a ! !

25 centów!
U « t 4 < J a

seiMo-forecta.
Uwolnienie 3464 3 - 0

K r z y ż a  o d  p ó ł k s i ę ź t  c a

bez przemocy
tylko przez kruczki dyplomatyczne. 

Dostać można u

i M arcina M ullera
Lwowie ul. Halicka 1. 14.Minr

U s z y s t k u *

C ZA SO P ISM A
są rc-wsze do nabycia u

f  kolportera w  Stan is ław o w ie ,
|  który się pole a łaskawym w-g^dnm 
1  33 '3  13 0 P a f e r n o w w k ł .
l i

Du sprzedania

L. 7. 3477 1 - 3

Konkurs.
Na mocy uchwały Rady 

gminnej z duia 27. grudnia 187fi 
rozpisuje niDiejszem magistrat 
miasta Gródka konkurs na po
sadę rewizora policii z płatą 
roczną w kwocie 400 zł. a. w 
i umundurowaniem Do rewiz 1 
ra |olioji należyć będzie: spra
cowanie policji miejscowej, tar

gowej, ogniowej, szupaśnietwo 
i kwaterunek, nadto powinien 
posiadać pewne wykształcenie 
w- gunnast ce pożarniczej w 
celu ćwiczenia straży ochotni
czej ognito ej.

Kom etenci n-ają się wyka 
zać, iż nie przekrocz li 40 lat 
wieku, iż władają ięzykami kra
jom emi, obzoajomieni gą z u- 
-ta-wanu i że posiadają na po
wyższą posadę p trzebną kwa
lifikację

Podania wnieść należy naj
dalej do końca lutego 1877 do 
tutejszego magistratu.

Gródek, d. 7. stycznia 187 7

pola ornego 1700, łąk 200, lasu 3000 mor 
gów, w trzech folwarkach objęte. Każdy 
folwark może oyć osobne sprzedany. — 
We wszystkich folwarkach budynki są no
we, zaś w głównym , gorzelnia i woło- 
wnia murowane, w tym roku. wykończone.

Bliższa wiadomość Lwów ulica Zie 
łona 1. 19 I. piętro. 37 7 8

Agronom
3* lat wieku, żonaty, bas famil ji, biegły w 
ięiyku [.niskim, niemi-*- kim i Jnskim, u-v,eń 
szkoiy roln:c«e[ w Di.blauacb, ló  lat w 
za- odzie czynny; praktykował prry wio 
rowych gospodarstwa! h w Wielhiem Księ 
stwie Poir.ańskiem, lurzndzsł priez 4  lat 
majątkiem w S ilą iku  prnsk in , admini 
strował w:ęk«acmi do lirę mi w kraju, plan 
tował 00 morgów b o n t ó w  w Poaoiu ros 
syjskiem*, pffeeto fachowo wykształcony tak 
pod względem rolnictw i, przemysłu "olni- 
-zego, jako też i administracji, g czególnie. 
praktyciry i energiczny, obem ie w obu 
wią*aa, posinknje odpn* iedniej posady w
w Galicji lub fc" tordorem. Najchętniej 
pracowałby, gdyby czę<c wynagrodzenia 
stanowił procent od do. b. dn ! Obowiązek 
może priyjąć PierTf ^ g 0 dnia każdego 
-iesiącA. BHśszy-n sicjegółów udne.i 
pwei g r z -c .n . )»ć ny Voms -z Toczyski 
w Bako  wcacb,  ostatni* poc. Stne.bska 
Nowv 3111 5 -24

k a rn a w a ł ,
W szelkie* zanjówienja na

suteni® b »l«ii»*s u b ra n ia  
su h ie ń ł i^ n u ik i, fl<,buti, 
sasmlzetŁ I i k o łn ie rz y k i
* «,ęfcaWfeaI,l.!>.jCZepeczhi 

f  f e h h ftl.d y

przyjmuje tlawnisj i wykonuję ta 
tow e w krótkim cz®sie, w r.;ij*wieższym 

guście i w eelująC6j •

mm
M  Prus

Dr. Medycyny, Chirurgii 
Okulistyki i Akuszerji,

osiadł stsle w P f i e m j Ń l u ,  mi 
szka w kamienicy kapituły łacińskiej. 
Ubogim ordynuje bezpłatnie. 3447 3-31

5 ”

i

jm n m m m m k .
f l l Z I i S T K O O l

aby Szanowną Publiczność uchronić przed 
wprowadzeniem w błąd, czuję się obo
wiązanym uwiadomić, że główny skład 

mego wynalazku

*  ) <  i l ł l . N A

W  bieżącym karnawale
Miyjtnu ę w pracowni m<>j. j, położonej p-*v n d c y  H a l i c k i e j  1. l a  

na pierwesem potrze, * 1

H wszelkie obiory balowe,
« które wy koń -iam  z naj-iększą starannością i elegancją

^  dnv, ■7“_,̂ wiBni,t vf-roiej*cjwe przyjmuję również za prieslanienj 0d

J ó t e i i n t i  D ą b r o w s k a ,

gyauaii
A l B T r t i ‘ » Ł A .  

C Y G A R ET K A  IN D Y IS K IE
(GAN.-WIIS I Mi f CA)

PP. O I t I i I A l TŁ ,T  e t  • ’3e. Aptekarzy w Paryżu
z ^ i . ,  : s> 'hira Mvi.-nne.

A

W szelkie środki aż do dziś u 
*i-1’ m,d̂ / zawsze za i Ii 
ęiicdawue doświadczenia

/;Vw;?",c I ' a -tinom . w '.ikie.ibi- n ieb d y  formie i
świadZf f i ‘d"i; W " ’" " T      '" " '" 'W  a'b . 01 AmI P wtór,one w Fhancji

po-
cji p- zekonaly,

własności s eJznW d T z ^ i :
^ j t r f n l S 1̂ h Jr | ^ c i ' i J t m r i c ' ; ‘W«  p ia n y m ,Ula iii.____u * . ’

świeżości.
Polecając się 7askawym względom.

l t .  ^ ^ k a r e c y ,
3470 2 - 3  R:nek 1 3 7 ,

in s tru m e n t miixyczvi|-
w kilku godzinach do nf.uczenia. 

Jedynie i w yłącznie u pana

Ed.W ittc w Vt i?dniu
znajduje się.

Każdy z m oich czysto nastrojonych in 
strumentów O c a r i u a  nosi stempel.

uianr,;i.„-- • .v .  ocwral.i >m twarzy i bezsenności. •».
uzki koi^  -1‘v.- ,zn- c fajszerstw 1 nas arion ni,-twa, żądać aby stemi e z»dn w  fran- 

uost^ć można u* nhrwrmrh aptehflch v* POJ.Sr K i ó A rrsTRYI.

5

L. 4  K. SCHWEIZEROWNlf
we Lwowie, ulica Akademicka 1. 5, I* P^tro,

PRACOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH
uskutecznia sis wszelkie zamówienia sukien damskich podług najnowszych 
paryskich wzorów, oraz przyjmują się listowne zamówienia lla g 0towe

l

ś n i j  n i e  n a l o
za umówioną cenę — Również przyjmują się s z l a r k l  4o I»tlsrtw a i ,|a

czyli fałdowaia na maszyuie t
Wszelkie rojoty, jbkotei i zamówienia * kroWincji '  

uskutecznia się bezzwłocznie. 34n 3—6 >
> ^ v * r e v v v v v v v y vvvvv»vvvN>*<«n  Y V N ^ y v v v v r V ^ ^ W v v v y v y v

G in s .  D « n m l
Hi7EHT° Ę FABIj- BDElJlO l

przeto wszystkie gdzie indziej mocn > za
chwalane fabrykaty, są tylko naśladowni

ctwem mego oryginału
Z  uszanowaniem

tśriiiss. D o n a t !
Do dostania tylko w głównym składzie 

ua Austro-Węgry u

JE«1. W ltte  w W iedniu.
przydłu ina Karntnerstrasse Nr. 59,

po następujących c e n a c h  o r y g i n a ł ,  
n y c b  wraz z d r u k o w a 1' - !  s z k o l ą .
Nr. I. nr. II. nr. III. nr. IV. nr. V

11

A .  v . -  T » i a s f e i * i e s « s . . v

towarzystwa gry
» s  ^ , u.

austriackie losy p s lw ie  i % 1839,
n/ła intowauemi 36 wygrrnnnmi i w połączeniu z 20  stukami  losów 

węgierskich, nlho z 2«  Rztuknmf U «óv- k munalnych Ilft sl'h>ty mies ę- 
czne po 12 złr. Program f <li«ititfKr.n. • i B P « l i o » 1d?,ić]a się .a  Łażde 

lusemne zam iwiei je franco i gi.dis
Nader ścisły kalendar: losowania na rok 877 rozsyła sio na żą- 

| danie każdemu franko gratis. ' gą-g i j j _ o

|  ] V ¥ S T H 4 1  « &  V  ̂
| u 'W iediiiu , K im taeratrassi ?  r 6 (eiserne^ ITausI.
| We Lwowie u pana F r l e d a  ulica Krakowska 1. 16.
& m s m . 1J

złr. 1. d . 150.  zł. 2. zł. 2 50. zł. 5 50. 
nr. VI. nr. VII. 

zł. 4’50. zł. 5 50.
Nr. I I I  i  V d o  a k o m p a n ia m e n tu  z for
tepianen. Tercety, Kwartety, Se-
U .,lo ty  zawsze na dkłodzie. 12 wybor
nych molody.i 40 cnt. 3399 8—0

Razsełh za pobraniem pocztowem.

O S O O O O O O O O O O O O O O O O  ś O O O O O O O  
B U K I E T Y  b a l ó w *  ś w i e ż e  8

a
o

nsiiruato«T.irl wiąitne
Bnkiecihl kofyljanowe SwIeze i aanusaasae. 

Ordery do ko tyli on u w wielkim wybór**,
po miernych rmsch p le'*. 31 łO 5 - 0

0 1 ó u n , y  S k l a f l  W a k i o n

TEOFILA Ł U C K I E G O
we L w o w i e ,  l U *  Hslick^ i 1 », w gruacbu Kanku Hipot^i-znejęo, 

Rukieły  świeże wydęta jęa HUClOS^Aiłf
w najodl* g*tej tfce strony tak opakowana, Łe takowe w drodze nic nie ucierpią.

ooooooopoaooctoo^oooDooo

§
8

i i

i

I '.:;KSł

c t "

l i l M H H n K n H O H U W H !

Apteka .,zum heil. Leopoldu we Wiedniu
Htadt, Ecke d tr Planken- nnd 8pl«gel|{asse,

j p ’  I  L  I  P  A  N B U S T E I N a
polecł P. T. PubHcinośei nereg środków rieciywiśeie skutkujących i toaletowych, które s;ę we wszelkich sprawdź ły

wypadkach przez pewne wyleczenie.
Tysiące świadectw mamy pok ręką. P. T. Publiczność uprAs*a aif, aieby tylko ta środki za prawdziwe przyjmowała, Które 

7 9 opatrsone są naszą firmą

i

i \ lukrzone krew przeczy su-zające pigułki św. Elż- 
^  biety. sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczy- 

sscsrją krew, a |>nytem są zapełni* niessko 
dliwe przydają só szczególnie na słabości w niż
szych .zęściach c iła, przeciw febrze, słabościom 
organów płucowych, przeciw słabościom skórnym 
i ocznym, słabościom u diie ń i Lobist, uchylają 
każde zatwardzenie, to źródłs wieln chorób. Pi
gułki te są w swym rodzaju wyrobom najdosku- 
nalszym, s przytem najtańszym. Kulion z 8 p u 
dełkami, zawierające 120 pigułek, kosrtuje 1 zł., 
pojedynuae pudełko 15 ct.

Takowe są chlnhnem świadectwem radcy dworu 
i profesora Pitha za-z -sycone

77![ Benito, jedyny skutkujący środek przeciw , r 
U2 padaniu włosów i do zupełni go uchylenia łn- 

pieży, 1 zł" 80 ct.

p a sta  do rębów Odontin, czyści n»jlzarn;ej , ze zęby 
dc perłowej białości, 70 ct.

pp-I.O sprowadzone z Ch'n, uś-u-erza natyćh i i"st 
-U najmocniejszą mii-renę i ból głowy, 1 zł.TAra Fremonta likier rtgenfra-yjny, najlc,.ssy śro- 

ZJ  drk wzmacniający i orzeźwiający, 2 zł.

"BTyskok przeciw gośócowi, aromatyc»ny, poleca 
’  ’  się najmocniej wszystkim na gościec i reuma

tyzm cierpiącym, 70 ct.

TTr. Bayera prawdziwa Pnleheryna, jest najlepszym 
-L* środkiem przeciw ostudom, piegom, nadaje płci 

k-*loru róży i lilji, 1 zł. 0 ct.

Tnjection Cadelle, leczy w krótkim czasie ka*ar pę- 
cherzowy (wyciek lub Liał- upławj), nns pozo

stawiając złych po sob* « skutków, 1 zł. 60 ct.

I loyera maść hemoroidalna, poleca si i, najmo niej 
-*-*1 na wszystkie cierpienia hemoroidalne, zł. 1"6U.

TCTropfgeist, używany z najlepszym -hntkiem prze- 
ciw wzdęciu szyi, 70 ct

Oalicil-antisnitin, szczególnie przeciw nieznośnemu 
O  poceniu się rąk i nóg 61 ct.

T)eaume Girome wyborny środek na odmrożenie 
i »  60 ct.

Tkr. Collmanna środek do farhowania włosów, *u- 
pranie uieszkodli' y, nadaje każdy kolor (czar

ny, brunatny i blond) siwym włosom, 8 zł.

1 / Unątą|Jrsaft, preparowany z najlepszych soków ziół 
alpejskich w Szwajcarji, uspokaja natychmiast 

każdy kaszel i ból w piersiach. Ji>, ct.

jy p ćłu  Salicylowe, najlepsze i najtańsze mydło

Ochriera pigułki na zęby, są nailepsrym środkiem 
^  na popsute zęby, 26 ct.TITenthin, wj bornr środek żołądkowy, uśmi-tza 

knrc««, używany także ji ko tyaktura na zęby 
i --oda do ust, 50 ct.T>roszek dam«ki( orjcrtalny, nada- > płci j łaJaości, 

•U delikatności i miękości (biały lub różowy) 1 zł. 
i po 60 c t

Otoraz Creme, cudownie skutkujące na wszy*tkie 
O  słabości casliórne, 80 ct.

Cukierki przeciw kaszlowi Margarety, 30 ct.
T>ap<er Wiinsi, przeciw katarom w piersiach i szyi 

i grypie, 1 zł. 20 ct.Lflektro-motoryczna chusteczka szyję przeciw 
•“  gwałtownemu boln zębów n d sieci, nżywany ■ 

naji-Bszym sluthiem 1 B  fO ct.

rtreillon, na wszystkie choroby uszów, .  to ua głu- 
U  chotę, szum w uszach itp. używa się ze skut- 

k‘ em, 70 ct. D r . Heidera proszek na zęby, 85 ct.

Kondenzowans mleko szw ajcarsk ie  po 55 c t  Mączka dla d zieci N estla po 90 ct Dra Gollis proszek na trawienie po 84 ct. Wnd i tn t*rynowŁ dc ust 
Poppa 1 zł. 40 ct. Wyciąg n jsuy Liebiga 8 1 ct. 1li funU. Dra Pfefferm anna past na sębv po 1 zł. ->5 ct. Polta pomada rezedow a p o  1 zł. 60 ct. Dra 
Browna pomada do konserwowania włosów po 2 zł., znajdują si* zawsze świeże na składzie. Wielki skład perfum, mydełek, pomad itp. pierwszych firm 
laryskich. Czekolady O om r,*g«ie  francaise od 60 ct. uo 8 zł. funt. Prawdziwa „ e i  tata rosyjska 1 zł. » 4 fn nU . Skład wszelkich moi ebuych instrumentów 

do użycia przez si«bio samego, jako to: klystyry, strzykawki, bandaże najtaniej- Wielki skład szczoteczek do zębów, pudrów i innych artykułów toaletowy ch.

Polecamy P. T. Publiczności leki w ocnkrzanych postaciach; a to : chininę, kopaiwę, proszki Dowera, żelazo, tran ryhi, bromkali, rebarbarum, dwuwęglan 
ody, magnezję itp. po najtańszych cenach. Znane specyfika w farmacji francuskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej, szwajcarskiej i anstrjackiej 

mamy zawsze na składzie. Wysyłamy za zapłatą w gotówce lub za zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom en gros znaczny rahat. *̂ 337
7 12

M o w m o m o m

Na Karnawał.
Najtaniej i największy wybór

poleca
M A  t l A Z Y A

jHenrATkfi Mullera
róg ulicy Hdliokioj 1 6 :

N a jn o w s z e  w a c h t a i  ko b a l o 
w e , rzt. od zł. 1 do |5. 

R ę k a w i c z h l  balowo o 2, 3, * i 5 
guziczkach od zł 1-2 do 1 70. 

P e r l n m e r j e  1 P a d r ,  Lakoń
skie i angielskie od ct 50 Jo J 2-50. 

IMLaSiRl atłasowe i różne cbsrattfl- 
rystyczne od ct 90 do zł. 1. 

Ordery bardzo ładne i najnowsze, 
s»t. od ct. 2 do 2°, setka na różne 
ceny. .

I-  P r z y b o r y  b o ty lJ * z n o w e  <*0 u-
n idzenia fistur, o i.s  strzelające

0  rzeczy, &»tuka po ct. 15, *0, 25,
1  50 8d l 3,
"" R ^ b a w l c z b *  nsęskie balowe o 1 t 

i 2 guziczkach, para zł. 1-20 i I SO. ■  
K r a w a t k i  białe halowe batystowe ■  

i jedwabne, szt. po ct. 4n, 60, 60 
do zł. 1 80.

Koirnlerzjkl po ct. 25. 
Hanszety pi et. 46. 5 '.
Naioowese Biżilterje * kwiató"*.

I  Broszki, Knlczykl I dzpłl*
H k i  do W ln s ó W  od zł. 1-80 do 8.
"  W oda p i ę k n o ś c i  E»u de Ły» 

de Lhose, flakon zł. 1"3 
Łaskawe zleceń a z prowincJ1

łatwiam odwrotną pvś>**4 łf .
, ,  ,  . . 34’ “  “ — *kładmej. _________

O BBO ID IO I" 0* 0

a
5 » C O O O O © C C « K X « a X » O O C O t e * « K

TOWARZYSTWO
m m  wf f le w E j

wr. 4J, nlica K a lic k a .
p r z y j m u j e  ^

W k ł a d k i  m  k s i ą ż e c z k i  o s z e z e d i i o ś t <  X
■-'fi jednego 2-r. cło każriej wysokości, oprocentowując y< 

po O 0/,. /  duiowettt wypowiedz«j»«tt;
po « ,0 z 
d o  S Y -  %

m

Udział? zaś cz/onków oprocentowują cię od dnia 
pi erwsze j  wu/adki  p 3341 4 - 0

EIJX1R ET DRAGEES DU Dr. RABUTEAł*'
(Laureat de 1’Institnt d* France).

ELIXTH I PIGUŁKI DOKTOTi A  KaBUTEAU wyprobow im zostały'w szpi
talach larysbi. n ary.fz proferorów FiOnltetn Medycznego, którzy calzeają je jako 
shnteczmejsj K& wsreltich nr*p»ratćw zalecanych.

Preparat* l  C&LORn C ŻE LA ZA  leczą Bladnczk*, W ynęIpeiesi®, Nieao- 
1 rwirtcać, regnlujh odpływ y mieszę-me, wsmscF.iają Orgticiuay wyctpr^iane i 
orłabione; nie sprawisj*c Zatwaruz n:a

Dostać można w znaczniejszych aptekach. 33 0 8 - 0
Sprzedaż i n n o z n a  w P eryłe n p . c i l Ń  et Ce, nli-a P t c i jB  14.

• r«rŁvc.5*er..t , ni nrni m n i e u n n i  i n mu— — i ^ — — —  —

S Y R O P
C H I N Y  i  Z  E  L  A  2  A -

G R IH A IL T  et Cle, Aptekarzy w ParyZu,
8, ulica Vivienne.

Jest to najsilniejszy śroaon. ju*i po^iauk* tva
organizm y i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomit ^ych" * a** ,e pr7.e-
ciw blad&czce, wycieńczeniu, nieregularności perjodycznyrh ńdpl yw. w. zapobiega tym 
gwałtownym  boleściom  żołądka którym kobiety zwłaszcza tak c-^ co  podlegają. Przykłada 
się do rozwoiu organizm u młodych panienek, pobudza apetyt. u:.?łw;a trawienie, przbnisuje 
się dzieciom lym fatycznym , powraca ciału św ieżość ! jędrnosó naiuralną.

I)Ia nniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa-, żądać aby stempel rządowy fra ncuzki 
koloru niebieskiego, stosownie do prawa z  2f> Listopada 1873, marka Jirbryezna t  podpis 
L R IM A U L T  et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.

Dostać można w  głównych aptekach w POLSfcE i w A U STR YI-

•w/ti-jcjcna

Mmmm Pracy Kulił'
w  R y r i k n  1 *  I O ,

poleca pracownie: K r a w ie c k ą  I s z y c ia  b ie l iz n y , w których przyj-
*°u$e *a™owl®nia '-ałych wypraw i pojedyńczycL robót, bslź z i.łaanego, 
bądź też z danego materjału, wykonując .akowe sunueZiue i podług 

najświeższych wzorów.
, ® *® W slw ic  i  r o b o t a c h  d r u t o w y c h ,  doitaó mo*na gotowe

wy o y pończoszkowe i obówia damskiego.
, ,  ® łb r o  s t r ę c z e u  ma do pomieszczenia nauczycijKi, bony, panuy, 
Klucznice, jakoteż zdolne pracownice krawieckie

. Wszelkie przepisywania i polskie korekty przyjmują się, ręcząc za 
pismo dobre i dotrzymanie terminu.

Lwów dnia 8. stycznia 1877. 3433 3—i.

G a l i c y j s k i  Z a k ła d  K red y tow y  Z ie m s k i
W  R b A K O W I E ,

y r y - A a J

Listy zastawne
® i h a  w a l u t ę  n a t r j a c k ą  l o s o w a n e  w  1S  l a t ,

' ha walutę aastrjaeką lozoire-ne w 36 lat.
®0/« „  , .  „  v w  18 l a t .

oraz 7 » 0 d k n ż n e  l o s o w a n e  w  la t -

L i s t y  t e  s^, n a j w ł a ś c i w s z e  d o  l o k o w a n i a  k a p i t a ł ó w ,  g ^ d y ż :
1) Zakład Fredvtowy w Myli §. 5. swych Statutów, nie może prewadzić żadnych interesów D U n K e W y d l l««b  

giełdowych, a zakres JeKo działania ograniczony j e s t  wyłącznie do ndzielnni*. pttyoM k ua
b e z p ie c z e ń s t w ie  P n p U a rn e m  o p a r t y c h .

2) Bezpieczeństwo to j, JA j arne stwierdź u e jest na każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. J| >mizana raądowego, 
obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa, służy jako dalsza tychże Listów gwarancja.

3) Sama znajdujących g;^ w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipoteoanfMi Aakłabn, przy 
których nadto w myśl ustawy E dnia 24. kwietnia 1874 roku, Nr. 93 Dziennik praw państwa z a i n t ł i b l l l * ^ * ® ® !®  zO Ztil 10 ,  
iż takowe słn ią  Przedewszystkiem JaŁo kaacja na zabezpieczenie Listów *»» ' sm iydi w ob ło !
w y p u s z c z o n y c h .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakłada Kredytowego Ziemskiego są do nabycia po korsie J riin z ł-

w K r a k o w i e :  W GalicyjfkiiH Zakładsie Kredytowym Ziemskim;
,,  w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysł0 i

vi:ft Ł W o W T E : w  ‘ i n l t c y js k lm  Banku l t r e d y t ° w y t n ; 
w T a r n o w ie  :  w Filii Galicyjskiego Zakl idu Kr dytoW‘ig° -'lemskiego;
w W a r s z a w i e :  w Banku Handlowym;
w K ^ ln d n in : W Lomoard- und Escompte-Bank, Kirtoer-btrasse 10; 0 » c ,  . , _____M.  4
W Wiedniu :  B a n k  >u*4 W e ch s le rg e scU U t dei n ie d e r  B sterreich  EBcompłe G e se ils ch a flr  M m i n s m - w  N r.
w B e r l i n i e  :  W Nordd-utsehe Grundcredit Bank; 
w O ł o m u ń c u  : n A O. Lederer. 
w B e r n i e : W  Kantorze Laur Herber. 
w G r a c u : w kantorze C. PrucJkmayer 1  Comp. 
w B o z c n :  w kajtorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się takie we wszystkich po wył r ymienionych instytucjach,

JSOf 1— ?

Wy4*wo» i  r e d a k t o r  odpowiodsuiej: J u  I m Z drukami eDxi^iuiik& 1'oiskuigo* A, J. 0. Bogosia*


